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Z g n i łe  p o w ie trze .
i

Rzadko k iedy w  krótkim  okresie czasu 
zbiegło się ty le  senzacyjnych afer, szwindlów 
■urzędowych, co w  ostatnich miesiącach.

W  Stanach Zjednoczonych z  początkiem 
b ieżącego roku wyszła na jaw  „a fera  nafto- 
w a “ . Po lega  ona na tem, że sen. Fali, mini­
ster spraw wewnętrznych i Deuby, minister 
marynarki współdziałali przy wydzierżawieniu 
pól naftowych spółce przemysłowej: Doheny 
i  Sinclair. Usłużni ministrowie zarobili po 200 
tysięcy dolarów, a państwo straciło miljony. 
Ńa jgorjzem  może poza materiałuemi stratami 
jest to, że w  „k rąg  interesów44 tyc ii ministe­
rialnych „bussinesmanów44 wciągnięto —  zda­
je  się —  i  prezyd. Coolidge4a.

Zaraza szwindlowa. nie ominęła i Francji 
(Berthelot) i  Niemiec. Szczególni© jednak po­
datny grunt znalazła w  Czechach. Dwie, jedna 
po drugiej, a fery: w  listopadzie ifb iegłego roku 
spirytusowa, w  marcu bieżącego roku benzy­
nowa ujawniły ty le  nadużyć na kierowniczych 
stanowiskach w  republice, że się aż koalicja 
rządowa zachwiała. W  pierwszej zaintereso­
wane b y ły  elem enty polityczne: zarządv ca­
łych partyj (od  narodowych demokratów do 
socjalistów czeskich), a  nawet prezydent se­
natu, Praszek. Za sumę 30 milionów koron 
czeskich wystarały się u rządu <5 ułatwienia 
eksportowe dla przem ysłowców— spirytuso­
wych, odegrały rolę sprzedajnych pośredni­
ków  w  brudnym zresztą interesie.

Jeszcze nie zdążono zbadać rozmiarów afe­
ry  „spirytusowej44, gd y  przed kilku dniami w y ­
płynęła —  „benzynowa44. Pani Kolben-Ange- 
le-scu. której nie wypłacono „Schw eiggeW u44, 
zdradziła obrzydliwą gospodarkę w  minister­
stw ie obrony krajowej. W ysocy  urzędnicy w o j­
skow i brali sowite łapówki od przemysłu do­
starczającego benzynę dla armji. Aresztowano 
dotąd do 20 osób z kó ł wojskowych i  rządo­
w ych , w  czem radcę ministerialnego, Dra 
Svatka, naczelnego redaktora „Dziennika urzę­

dowego44 i g łów nego aranżera „interesu ben­
zynowego44. N a  dobitek pokazuje się obecnie, 
że korrupeja nie ominęła i najwyższych kiero­
wników armji. Idą wieści, że na ławie oskar­
żonych zasiądą: minister obrony krajow ej Hu- 
sak i  szef sztabu Mittelhauser; oprócz nich 
prasa wskazuje na szereg socjalnych demokra­
tów  czeskich, jako współwinnych w  aferze. 
Ma to być —  pisze „P ravo  lidu44 —  zemsta 
sen. Praszka za to, że socjalni demokraci naj­
usilniej pracowali w  skompromitowaniu go  
w  zw iązku z aferą spirytusową.

Dodajm y do tego aferę socjalistycznego 
ministra sprawiedliwości w  Dreźnie, k tó ry  u- 
dzielał skazańcom amnestii za pieniądze, a na 
teraz wyczerpałibvśm y mniej w ięcej serję afer 
światowych z  ostatnich miesięcy.

Utarło się w  dawnej Rosji nazwanie —  
..zgniła Europa44 na określenie tego  iej błot­
nistego podłoża, z którego co  chwila jakaś 
„panama44 wyrasta. Oburzaliśmy się świętym 
gniewem! A  jednak, c zy  to  —  niewątpliw ie 
przesadne .—  wyrażenie nie kry je w  sobie pe­
wnej dozy prawdy? C zy  nie jest zgniłą atmo­
sfera publicznego życia, jeśli takim, jak  w y ­
mienione jednostkom umożliwia osiąganie naj­
wyższych stanowisk w  państwach? N iewątpli­
wie są „ludzie błota44, jak  są „ludzi© cnoty44, 
bohaterzy obowiązku moralnego! Są i  byli 
zawsze! A le atmosfera życia  publfcznegd"-p£- 
dziła ich od steru nawą państwową, gd y  je 
chcieli ująć. Jeśli zaś dziś popierani pracz 
partje, przez szerokie koła społeczne ważą się 
kierować i rządzić, to  —  pTzrznajmy —  za­
rażone jest powietrze, którem  oddychamy, 
zarażeni są ludzie, k tórzy w iedząc —  milczą, 
albo i pieniądze za milczenie biorą!

N a  oścież w ięc o tw orzyć trzeba drzwi 
i okna, —  w ietrzyć, i świeże powietrze moral­
ności, chrześcijaństwa, zasady etycznej do 
zatęchłej nory żyd a  publicznego1 wprowadzić.

St. D.

FISHARMONIE
Kolykiewicza I Mannborga

i  oajwitepi wjtara w sUie itrlepito 
Heleny Smolarskiej
Kraków, ul. Szewska ®, I. p.

PRZEKONAŁY SIĘ J U Ż  I
P. T. GOSPODYNIE, że 290

najlepsze Jest mydło do prania

>,SŁONCE44 i „RYBKA44
Tow. Zjednoczonych Fabrykantów mydła 

w Czastochowl*.
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Generalne Przedstawicielstwa na Małopolski

A. J. LEWIŃSKI i Spółka
Kraków, Starowiślna 28.

Pożyczka włoska dla Polski zapewniona.
Warszawa. (Telef. wł.) Według doniesień 

pism, pożyczki udzieliło Polsce konsorcjum „Ban- 
ca Comerciale Italiano" na czele, na 8 proceat 
roczni© i  z zabezpieczeniem na dochodach mono­
polu tytoniowego, oraz subsydjanaą gwarancją 
rządu włoskiego. Pożyczka włoska ma wynosić 
w całości 400 miljonów lirów, pierwsza zaś rata. 
100 mb jonów.

Warszawa, (Telof. wł.). W  sprawie podpisania 
pożyczki włoskiej dla Polski rozmawiał wczoraj 
nasz korespondent późnym wieczorem z p. Rome­
rem. który odpowiedział, że sprawa ta jest da naj­
lepszej drodze i że można ją uważać za załatwioną. 
Na zapytanie jednak, czy nad sprawą tą „można 
położyć kropkę nad i“, odpowiedział p. Romer: 
„Nie umiem odpowiedzieć’4.

Korzystny preliminarz na marzec.
Warszawa. (Telef. wł.). Na marzec prelimino­

wano wpływy 29 md. fr. zł. podatku majątkowego, 
t. j. tyle, ile preliminowano w lutym. Ponieważ 
iw miesiącu tym prócz drugiej raty zaliczki wpłyną 
zaległości raty pierwszej niespłaconej do dnia 1 
marca, dochody skarbu z teg0 źródła prawdopo­
dobnie przekroczą sumę preliminowaną.

Z innych źródeł dochodowych w marcu w po­
równaniu z lutym wzrosną dochody znacznie z °- 
plat wywozowych przez wpływy z opłat za wywóz

jaj w kwocie 4 mil. zł. Udział skarbu śląskiego wy­
raża. się w sumie 6 mil. 140 tys. zł. W  dwójnasób 
zwiększą się wpływy daniny lasOwej, nie zainkaso- 
wanej w lutym z powodu spóźnionego doręczenia 
nakazów płatniczych. Preliminowane dochody 
w marcu z przedsiębiorstw państwowych, na któ­
rych odbija się ogólne przesilenie gospodarcze, bę­
dzie osiągnięte przez wyrównanie zaległych należ­
ności za sól oraz spłat przez koleje państwowe za 
dostarczanie im produkcji nafty. Wydatki nadzwy­
czajne na inwestycje kolejowe pokrywa wpływ po­
życzki kolejowej. Minio zasady oszczędności i za­
niechania iawestycyj, preliminarz w marcu przewi­

duje wypłacenie raty amortyzacyjnej długu hipo­
tecznego z  tytułu zakupna domu dla poselstwa 
W Paryżu. P iły  emeryturach uwzględniono zalicz­
ki 50-procentowe na rachunek wykonania, nowej 
ustawy, preliminowano łącznie na emerytury 8 mil. 
zł. Długi zagraniczne zostaną zmniejszone o 2 mil. 
200 zł. Przewidywane są wydatki w sumie 1 mil. 
100 tys. zł. na mennicę w związku z przygotowa­
niami zlotowego bilonu. Na ochronę granic wscho­
dnich wydatki powiększono o 500 tys. zł., a wresz­
cie kredyt na opiekę nad dziećmi podwyższono o 
48C złotych.

P re a jo w a  pożyczka dolarowa.
Warszawa. (Telef. wł.) W  dniach najbliższych 

w oddziałach P. K. K. P. i bankach rozpocznie 
się sprzedaż premiowej pożyczki dolarowej, która 
zostanie wypuszczona na sumę 5 mil. dolarów 
w obligacjach po 5 dolarów, nabywanych za do­
lary i inne wanty wysofoocenne. Pożyczka ta za­
pewnia posiadaczom specjalne premje w efektach 
dolarowych, które będą wylosowane 4 razy do 
roku. Ogółem w ciągu roku będzie wylosowanych 
194 premij na łączną sumę 200.000 dolarów. Pierw­
sze losowanie nastąpi dnia 1 kwietnia.

DYMISJA P. NATANSONA. j '  .

Warszawa. (Telef. wł.). Kwestja dymisji p. Na- 
tansona, szefa propagandy w Min. spraw zagr. jest 
przesądzona i postanowiona. Prawdopodobnie je­
go miejsce zajmie p. Bator, b. szef prasowy przy 
polskiej delegacji kongresowej wersalskiej. Praw­
dopodobnie nstąpi także z Min. spraw zagr. p. Zie­
liński, dyr. depart. administracyjnego, mianowany 
przed pół rokiem na to stanowisko.

W YJAZD POSŁA CHŁAPOWSKIEGO.

Warszawa. (Tolef. wł.). Pcs. polski w  Paryżu, 
b. min. dr. A. Chłapowski wyjeżdża do Francji 
w ciągu marca.

DYMISJA GENERAŁA CZ1KLA?

Warszawa. (Telef. wł.). Prasa dzisiejsza podaje 
pogłoski o dymisji gen. Czikla.
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Spisek nacjonalistów kowieńskich.
Kowno. (AW ) Wykryto tu spisek przeciwko 

obecnemu rządowi. Zamach stanu miał być wy­
konany niezwłocznie po ogłoszeniu decyzji Rady 
Ligi narodów w sprawie Kłajpedy. Władzę miała 
objąć dyktatura wojskowa. Zamachowcy wycho­
dzili z założenia, iż rząd obecny jest zbyt słaby, 
by bronić Kłajpedy. W  związku z wykryciem za­
machu dokonano licznych aresztowań wśród przed­
stawicieli skrajnej prawicy. Nawiązując do powyż­
szej wiadomości, komentowana jest żywo choroba 
prezydenta republiki litewskiej.

Kowno. (AW ) Prezydent republiki Stulgin- 
skiB, z powodu choroby, przekazał swą funkcje 
marszałkowi Staugajtisowi.

Mloimam naszych żądań w sprawie Kłajpedy.
Warszawa. PAT. Na wczorajezem posiedzeniu

Sejmu przystąpiono do nagłości wniosku str. lud. 
„Wyzwolenia'' i „Jedności ludowej" w sprawie 
Kłajpedy.

Poseł Dąbski szczegółowo przedstawił historję 
Kłajpedy w  czasie od 14 czerwca 1922. Prze­
chodząc do chwili obecnej mówca stwierdza, że 
musimy wrócić do koncepcji Rady Ambasadorów
z listopada 1922, t. j. do wolnego terytorjum.

Minimum naszych żądań musi być: 1) Równy
z Litwą i przedstawicielami Kłajpedy udział w Ra­
dzie portowej, 2) gwarancja swobody w komuni­
kacji wodnej, kolejowej, telegraficznej i portowej 
z Kłajpedą, 3) posiadanie własnego brzegu mor­
skiego, 4) autonomja Kłajpedy. Kończąc przemó­
wienie poseł Dąbski zaznaczył, że zwrócić należy 
uwagę na gwałty popełniane na Litwje na ludno- 
śoi polskiej nawet w kościołach. Nagłość wniosku 
uchwalono, wniosek odesłano tom isii spraw 
zagranicznych.

ROKOWANIA O KŁAJPEDĘ ZAKOŃCZONE.
Genewa. PAT. Komisja d!a sprawy Kłajpedy 

zakończyła dziś rokowania z delegacją litewską. 
Prace nad statutem uważać należy za tymczaso­
wo zakończone. Zdaniem członków komisji litew­
skiej, obecne ich ustępliwe stanowisko osiągnęło 
ostateczne granice ustępliwości w żądaniach li­
tewskich. Obecnie delegacja litewska zdaje się 
zgadzać na główne punkty statutu, ale nie chce 
złożyć żadnej oficjalnej deklaracji, zostawiając tę 
kwestję rządowi kowieńskiemu. Tekst statutu bę­
dzie dnia 16 marca wręczony radzie Ligi z rapor­
tem komisji rady Ligi. Dotychczas brak oficjal­
nych wiadomości o zakończeniu rokowań.

Rząd pruski ubolewa.
Berlin. (PAT. Wolff.). PiUsk! prezes ministrów 

przesłał do nuncjusza papieskiego paoelłego pismo, 
wyrażające ubolewanie rządu pruskiego z powodu 
'ataków, któine generał Lndendorfl skierował prze­
ciw Watykanowi. Prezes ministrów oświadcza 
iw tem piśmie, że rząd praski ubolewa % tego po­

wodu tem bardziej, ii Jest świadomy Jak bardzo 
są nieuzasadnione zarzuty 1 że rząd pruski żywi 
głęboką wdzięczność dla papieża za jego zabiegł 
pokojpwe 1 za jego troskę o dobro ludności pru­
skiej w czasie wojny 1 po wojnie.

Gabinet Theunisa nr. Ib
Paryż, (AW.). Według doniesień „Matma’1 skład 

gabinetu Theunisa przedstawia się następująco: 
Premier i minister skarbu Theunfo, sprawy ze­

wnętrzne —  Hymans, obrona narodowa gen. 
Longneyllle, koleje *— Poullet, sprawy goepodar- 
•C3Ł6 Js-* Yąn de Byvere, nauka i sotóka —  Dr. NoM,

sprawiedliwość *** MassOn, gospodarstwo krajo­
we i Baron Ruzette. Teka przemysłu ! robót ma 
przypaść chrześcijańskim demokratom. Były mini­
ster JOepar nie bierze udziału w nowym gabinecie. 
Dotąd przyrzekł gabonetowS popaneie katolicy, 
llbejrali oraz Oamandczycy.

Hussein kalife
Londyn. (PAT.). Biuro Reutera donos!, że Je­

rozolima, Mezopotamja, Transjordanja 1 Hedżas 
ofiarowały królowi Hussełnowl godność ł władzę 
kalifa.Król przyjął tę władzę. 1
OBURZENIE WŚRÓD MAHOMETAN INDYJSK.

Londyn. (AW.). Przywódca mahometan indus- 
kich Emir-Ali oświadczył, że banicja kalifa jest 
wypadkiem nad wyraz pożałowania godnym 11 pun 
ktu widzenia praw mahometan —  nie da się uśpra-

wiedłłwić, Idea jedności mahometan aachwlafa się. 
250 nńljonów wiernych pozbawiono ich stolicy du­
chowej. Zniszczenie tego ideału może doprowadzić 
do rewolucji i wzajemnych walk.

Londyn. (PAT.). Wedle doniesień z Jerozlimy, 
nowy kalif Hussein wydał proklamację do wszyst­
kich mahometan całego świata. W  angielskich ko­
łach politycznych sądzą, że także inne kraje ma- 
hometańskie poddadzą się władzy nowego kalifa.

REZOLUCJA SENACKIEJ KOMISJI SKARB.
W  SPRAWIE GDAŃSKA.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja senacka 
skarbowo-budżetowa przyjęła rezolucję: Senat
wzywa rząd, ażeby z okazji toczących się pertrak­
tacji o układ finansowy z Gdańskiem, miał zawsze 
na oku, że Rzeczpospolita została obciążona n# 
rzecz GdBńska 9 mil. zł., to jest kwotą, któraby 
była użytą z większą korzyścią dla Rzeczypospo­
litej, gdyby ją obrócić na sfinansowanie budżetu 
portu w Gdyni lub w Tczewie. ' .

; CZYŻBY NARESZCIE ZMĄDRZELI?
Gdańsk. (AW ) Wielką niespodziankę w tutej­

szych kołach gospodarczych wywołało ukazanie 
się komunikatu biura prasowego senatu gdańskie­
go, wypowiadające się przeciwko przeniesieniu 
siedziby Dyrekcji kolejowej z terytorjum Gdańska 
do PbiśkL Komunikat ten jest (śekawem zjawi­
skiem politycznem ze względu na to, fi sprawa sie­
dziby Dyrekcu kołeiowei w Gdańsku miała, stać

się —  jak wicie innych spraw spornych polsko- 
gdkńsklcfa —  przedmiotem przewlekłej procedu­
ry rekin jó w do wysokiego komisarza Ligi naro­
dów.

Komunikat senatu — zdaniem tutejszych kół 
politycznych —  jest wyrazem presji gdańskich 
kół gospodarczych, niezadowolonych z polityki 
senatu gdańskiego, prowadzonej przez nacjonali­
stów i przyczyniającej wiele szkody interesom go­
spodarczym Gdańska,

GROŹBA NOWEGO STRAJKU W WIEDNIU.
Wiedeń. (Telef. wł.) Po likwidacji strajku ban­

kowców, grozi nowy strajk pracowników poczto­
wych. telefonicznych i telegraficznych. Ruch ma 
podłoże ekonomiczne. Pracownicy domagają się 
40% podwyżki.

NIEMCY PODEJMUJĄ REPARACJE DLA  
JUGOSŁAWJI.

Belirrad. CPAT.h Został tutaj wezorai bndmśa-

ny układ w  sprawie podjęcia przez Niemcy dostaw 
w naturze z tytułu odszkodowań przez delegata 
rządu Rzeszy Kuntzego, oraz kierownika delegacji 
jugosłowiańskiej Ribarioa.

WARUNKI KONCESJI KRUPPA  
Moskwa. (A W ) Ogłoszone zostały warunki, na 

jakich rząd sowiecki udzielił koncesji niemieckie­
mu koncernowi Kruppa. Jak wiadomo, koncesja 
polega na wydzierżawieniu 25.000 dziesięcin ziemi 
nad Wołgą. Tytułem tenuty dzierżawnej rząd so­
wiecki otrzymuje w pierwszych trzech latach 10%, 
w następnych trzech 14%, a po siedmiu latach 
17.5% ogółem wyprodukowanych ziemiopłodów,

VOTUM ZAU FAN IA  D LA PAS1CZA.
Belgrad. (PAT.). Parlamentarna frakcja rady­

kalna odbyła zebranie, na którem Pasicz przedsta­
wił sytuację wownętrzno-polityczną stwierdzający 
że am rządowi radykalnemu ani stronnictwu nie 
grozi niebezpieczeństwo, nawet gdyby blok opozy­
cyjny przegłosował rząd, to ni© przedstawiałoby 
to dla rządu niebezpieczeństwa, albowiem hlok 
opozycyjny rządu utworzyć nie zdoła, a tylko 
stronnictwo radykalne, jako największe w  Skup- 
czynie, rząd tworzyć może. Oświadczenie Pasicza 
przyjęto do wiadomości i iwyrażono mu zaufanie,

REKONSTRUKCJA GABINETU W  TURCJL 
Wiedeń. (PAT.). Pisma donoszą z Angory: 

Ismet basza zrekonstruować gabinet obejitnując 
w nim prezydjum i ministerstwo spraw zagranicz­
nych. Nowo obsadzone zostały ministerstwa spra­
wiedliwości i oświaty. Inni ministrowie zatrzymali 
teki. Ministerstwo gospodarki zostało podzielone 
na ministerstwo handlu i ministerstwo rolnictwa- 
domości, jakoby przedstawiciele ministerstwa pra*

Sprawa dóbr tjmń\±
Warszawa. (Tel. wł.) Minister rolnictwa wniósi 

na Radę ministrów projekt ustawy w przedmiocie 
uregulowania własności dóbr żywieckich. Projekt 
przewiduje przejęcie dóbr na rzecz Państwa z wy­
dzieleniem pewnych obszarów dla rodziny b, arey- 
księcia Karola Stefana. W  ramach projektu ustar 
wy nie znalazła uwzględnienia pierwotna propo­
zycja arcyksięcia, zapewniająca Akadem,ji Umie­
jętności w  Krakowie stałą rentę roczną. Projekt 
ma przejść pod obrady Sejmu bezpośrednio po 
ratyfikacji traktatu z St. Germain, na przepisach' 
którego się opiera.

SKARB SPRZEDAJE SWÓJ UDZIAŁ W  BANKU 
BUDOWLANYM.

Warszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu zamie­
rza sprzedać posiadany przez się portfel akcji 
Banku budowlanego w Warszawie (Spółka akcyj­
na), reprezentujący 51% kapitału akcyjnego. 
W  rachubę może wchodzić sprzedaż tylko za go­
tówkę, względnie z krótkim terminem płatności.

SKUTECZNE EGZEKUCJE,
Warszawa, (Telef. wł.). W  ciągu dnia 7 b. m. 

dokonano 7 zajęć ruchomości za niepłacenie po­
datku majątkowego; z tegc. 5 żydowskich.

KOMISJA DLA ZBADANIA SPRAW Y
TAJNYCH ORGANIZACYJ.

W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
o piątkowej sesji Sejmu dodać należy, że do 
komisji, która ma zająć się zbadaniem aktów 
urzędowych, odnoszących się do tajnych organi­
zacją, wybrani zostali: pas. Chaciński (Ohrz. D.), 
pos. Świątkowski (wyzwól.), pos. Erdman (piast.), 
pas. Karski (Z. L. N.) 1 pos. Prager (F. P. S.j. 
W  dalszym ciągu obrad rozwinęła się dyskusja 
szczegółowa nad ustawą o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia, w której zabierali głoe posło­
wie: Łańcucki, Waszkiewicz, ks. Kubik, Putek i i.

ZNACZNA REDUKCJA DNI ŚWIĄTECZNYCH.
War*zawa. (AW .). Urzędowo zaprzeczono wia­

domość. jakoby przedstawiciele mlnteterstwa pra­
cy domagali się 13 i pół dni świątecznych. Projekt 
u 'tawy opracowany przez ministra pracy przewi­
duje redukcję dni świątecznych o wiele znaczniej­
sza.

Warszawa, AW. Dzisiaj rano pod Warszai 
odbył sm pojedynek między p. DzwOnkOwskii 
który uczuł się dotkniętym artykułem p. Now 
czyńskiego w „Myśli Narodowej". Po dwukrotn 
wymianie strzałów przeciwnicy podali sobie re

JA___ _ 1 „  t«Łot cllY/ttńw&w tlalrfhl'*
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C z y ż b y  k r y z y s  w  p o i i i y s e  s o c j a ln a ] ?
W  głęboko przemyślanym referacie wygłoszo­

nym na kursie zimowym katbL. „Molka bundu" 
mówił austrjacki min. pracy, Dr. Sehmitz o „kry­
zysie w polityce socjalnej1*. Jużeśmy się o istnieniu 
tylu „kryzysów*1 od różnych powołanych i nic*po- 
wolanych sędziów i lekarzy dowiedzieli, że jeszcze 
jeden więcej kTyzys pewnie nie zrobi w społeczeń­
stwie paniki. Ten jednak, o którym min. Sehmitz 
mówił, ma wszystkie dane, żeby, jeśli nie panikę, 
to przynajmniej zaniepokojenie spowodować! Boć 
wchodzi tutaj w  grę oopr.istu los, życie olbrzymich 
mas pracujących, głównie robotników; a od ich 
zadowolenia, względnie niezadowolenia zależy 
w  dużej mierze los państwa nowoczesnego. G^yby 
więc „kryzys11, który min. Sehmitz zauważył, 
miał w najbliższej przyszłości zmienić linję poli­
tyk i socjalnej, gdyby zagroził „nawet dalszemu 
istnieniu ustawoda* stwa socjalni go11, co austrjac­
ki minister pracy już dziś widz', ■— to istotnie 
należałoby się poważnie lękać o losy obecnego po­
rządku społecznego, a Pczyć się z możliwościami 
bardzo poważnych wstrząśnięć rewolucyjnych.

Czy taik jesz istotnie? My, w  Polsce, być może, 
nie odczuwamy jeszcze tak bardzo poważnych 
sarnian poglądów w  tej dziedzinie i kryzysu nie 
widzimy. JeśB jednak znakomity i bogaty w  do­
świadczenie chrześcijańsko-społeczny. działacz, a 
obecnie minister, patrzący i szerzej i głębiej na 
swoją dziedzinę pracy, zapowiada kryzys, to z tym 
faktem miutłmy się liczyć.

Prawie równocześnie z min S.chmitzem tosa/roo 
Hpostrz sżenie, choć w  łagodniejszej formie, zrobił 
znany pisarz socjalny Max Turman w  paryskim 
„Correspanclont": r»w  tej chwili —  pisze —  je­
steśmy w Europie świadkami i co najmniej wstrzy­
mania pochodu reform i ustawodawstwa społecz­
nego zainicjowanego po wojnie11.

Zresztą wskazują na to fakty! W  Belgji dys­
kusja nad prawem p. Deveze1a o uchyleniu 8-go- 
idizinnego dnia pracy. W  Szwajcarji —  referendum 
o wprowadzeniu 54 godzinego lygodnia pracy! 
[W Niemczech rozszerzenia dnia pracy w prze­
myśle. W  Polsce sporadyczne wystąpienia prze­
mysłowców w tej sprawie, próby wprowadzenia 
dłuższej pracy w kopalniach, —  coraz częsteze 
utykiwamia w  prasie na 8-godzinny dzień oraey- 
ja to  jedyną przyczynę obniżenia się wydajności 
pracy. Utyłdwania te wychodzą nietylko z kół wiel 
ikiego przemysłu, co jest zupełnie zrozumiałe, ale 
od pewurgo czasu i ze sfer „demokratycznych11, 
skupiających się w Związku Lud .-Nar. Mieliśmy 
już sposobność w „Głosie Narodu11 zaznajomić się 
z  pog'ądami w tej sprawie prof. F.ybar«kiego i 
posła Rabskiego. Ten ostatni znów świeżo w* icd- 
nym z ostatnich numerów „Kuriera warsz.11 wy­
stąpił ostro przeciw dalszemu tolerowaniu „św ię­
tości socjalistycznych11, jak nazywa ochronne usta­

wodawstwo robotnicze, a specjalnie przeciw usta­
wie o 8-godzinnym dniu pracy. I  właściwie do tego 
jednego punktu —  maksimum pracy —  orrani- 
cza się obecny kryzys polityki socjalnej. Bo nie 
można brać ooważnie ogólnikowych potępień ca­
łego ustawodawstwa robotniczego przez p. Rab­
skiego. A  min. Smitz, an, Mas Turman nie skon­
statowali w  Europie innych objawów kryzysu 
w tej dziedzinie,

Objaw 10 zatem sam w sohie nie tak groźny. 
Owszem, powiedziałbym, zrozumiały. Ustawę 8- 
godzianego dnia pracy w  wielu państwach, a i u 
nas przyjęto bez przemyślenia, nie licząc się 
z warunkami życia w różnych gałęziach pracy. 
Życie koryguje ją powoli. To też dzisiejsze, „za­
machy11 na 8-godzinny dzień pracy należy poj­
mować —  jako dostosowj wanie go do realnych 
warunków żj cia.

Na zniesienie go w drodze ustawowej się nie 
zanosi. Czuwa nad tern pracowite Międzynarcd. 
Biuro pracy w Genewie, które w najbliższym 
czasie zapowiada interwencję u poszczególnych 
rządów celem ostatecznego ratyfikowania koi>- 
wencyj waszyngtońskich w tej sprawie. A  pze- 
dewszystkiem czuwają nad tem związki robotni­
cze, które nie prędko wyrzekną się podstawowe­
go prawa swych ludzkich aspiracji —  8-godzin- 
nego dnia pracy.

Min. Sehmitz zwrócił jednak uwagę na inny 
szczegół, mianowicie na podłoże, z którego 
w warstwach zostających pod wpływem kapita­
lizmu wyrasta postulat ogranii zenia reform spo-, 
łecznych; jest niem na tych objawach wstrzyma­
nia reform społecznych oparta nadzieja, czy 
przekonanie, że się czasy jakiejś reakcji socjalnej 
zbliżają, że więc całe dotychczasowe ochronne 
ustawodawcze robotnicze zniszczyć należy. —  
Jeszcze w ub. roku poseł Rabski żądał w  „Kur- 
jerze warszawskim11 zlikwidowania tej „dclenda 
Cartagc", jak nazwał reformy społeczne w  świę­
cie pracy. Wskazuje się ponadto na wymienione 
poprzednio próby ograniczenia ustaw ochronnych, 
jako znam! «mny „znak eza3u“  i wierzy się, 
że nadszedł czas na —  powrót do „zdrowych, 
normalnych11 stosunków w tej dziedzinie z końca 
19 wieku.

Nic fałszywszego nad takie poglądy! O zupeł- 
nem nieorjentowamu się w rozwoju społecznym 
świadczy nadzieja, że ida czasy —  reakcji socjal­
nej. Przeciwnie! Europa lansuje coraz nowe pro­
jekty reform z tej dziedziny. Wystarczy wska­
zać na program najbliższej międzynarodowej kon­
ferencji pracy, która się w  bieżącym roku ma 
odbyć w Pradze. W  jej porządku obrad obok 
omówienia skutków z zastosowania 8-godzinnegn 
dnia pracy, jako główne tematy wysunięto: spra­

wę udziału robotników w kierownictwie 
przedsiębiorstw i wreszcie: obowiązki społeczeń­
stwa w okresie kryzysów przemysłowych.

Te i Inne objawy świadczą, że się wcale nie 
zanosi na —  reakcję eocjdną. Trzeba nareszcie 
zrozumieć, że ustawodawstwo społeczne należy 
do bezspornych zdobyczy, nie już robotnika, ale 
kultury, —  że więc bezkarnie nie można obalać 
tego, cc jest naturalnymi wynikiem ewolucji 
pojęć i życia! „Kryzys polityki socjalnej" doty­
czy tylko odpowiedniejszego zastosowania wy­
wołanych leform, a nie ich podstaw I potrzeby.

W . Ł

Oskarżenie z za grobu.
Zamieściliśmy wczoraj wyjątki z pamiętników 

ś. p. Leona Bilińskiego, który piastując, urząd 
austro-węgijcskiego ministra Inansów w  pierw­
szych miesiącach wojay światowej, a następnie 
godność prezesa „Enkaenu" był oczywiście dos­
konale poinformowany o stosunku rządów 
austrjackiego i węgierskiego do postulatów pol­
skich formułowanych w ciągu wojny przez stron­
nictwa zgruyowrne w N. K. N. Pamiętniki 
Bilińskiego, duszą i ciał an oddanego dynastji 
habsbumJdej i wierzącego w Austrję do końca 
wojny, ale bądżcobądź Polaka. —  tchną gotyczą 
l uczuciem zawodu. W/nika z nich bowiem, że 
żaden z ministrów w gabinecie wspólnym 
austro-węgierskim nie chciał się zobowiązywać do 
czegokolwiek wobec Polaków, ani żaden nie 
miał programu w kv eatji polskiej, a znaczenie i 
potrzebą maniiestu do Polaków „rozumiał w ca- 
łem tam godnam towarzystwie jedyny cesarz 
Fr. Józef11. Ten jednak —  jak wynika z pu liętni- 
ków —  nie decydował już w owych czasach p ni­
czemu, a faktycznym dyktatorem monarchji był hr. 
Tisza, wróg „konstruKcji austro-polskiej11. Ten 
to „profesor11 i „cenzor11, jazt go uszczypliwie na­
zywa. Biliński, —  obalił „bez odwoianią i bet 
miłosierdzia nie tylko, votum dwóch ministrów, 
ale i samego cesarza11 w sprawie manifestu do 
Polaków, (Porchtc^d -ate ^ególe nie odezwał 
w głębokiej przed Tiszą pokenze —  dodaje 
Biliński..

Zacytujemy jeszcze opinję Bilińskiego o ode­
zwie obu anmji w początkach wojny, do ludności 
Królestwa Polskiego. Biliński nazywają. ją „żar­
tem politycznym, zgodnym zupełnie z oczekiwa­
niami armji i trądów, że lud polski oć chwili 
wejścia tych armji chwyci za broń przeciw cie­
mięzcy; za broń, której Aust-ja nie noała dość 
nawet dla ainrji własnej, a wcale dla legjenów, 
cóż dopierc dla ludu, "achęcOnego zapewnie do 
powstania zbombardowaniem przez Niemców Ka- 
Mszal A  na Balipłatzn wiedeńskim na serjo usłu­
chano czyjejś ' bajki o widokach powstania 
w Polsce i odczuto gorzkie rozczarowanie z tak

Ostatnie książki Żercmskiogo.
Żero nski ma w swojej twórczości dwie główne 

nuty: uniesienie i bohaterstwo narodowe, które 
potrafi oddać jak nikt inny w Polsce i upajającą 
lirykę erotyczną. W  tej liryce tkwi wvrafinowama, 
egzaltowana romansowość.. Uczucie miłości u niego 
w przeciwstawieniu do nawskróś męskiego Wys­
piańskiego jest zbyt wywyższone, zbyt egzalto­
wane. jako rzecz jedyna na ziemi. Tak coisywać 
miłość, jak Żeromski, nie zdołał żaden inny pisarz 
w  naszej literaturze. W  „Popiołach11, w  „Urodzie 
życia11, w  „Dziejach grzechu11 dał najwyższe natę­
żenie tego uczucia, owianego pięknem, przeto­
pionego na ark*styc:ne wartości życia. Co prawda, 
czasem zajmuje się zanadto zownętnerą stroną mi­
łości. A le zawsze obok trubadura idzie u niego 
rycerz Idei, człowiek, oddający siebie całego 
życie swoje za prawdę swego narodu.

On to w  ..Mogile11. „Popiołach", .Dumie o 
Hetmanie11, „Wietrze od morza11 dał najgłębsze, 
najistotniejsze objawienia przeżyć narodu, najtaj­
niejszych i naiistotaieiszycb jego czuć.

Jeszcze jedna, ^nadzwyczaj typowa stroną twór­
czość5 Żeromskiego jest pojęcie nieubłaganego fa­
talizmu. ciążącego nad człowiekiem i miażdżącego 
go. Działanie sił niszczycielskich, sprowadzających 
e;erpicnie bez cranie i mękę człowieka bez winy 
z jego strony. W „Promieniu11 nosacizna zabija 
dobroczynnego doktora Morduje w nieonisanych 
torturach tego, który chciał życiu być dobrą siłą.

Żeromski nie pozostał tylko w  dziedzinie za­
gadnień społecznych i narodowych. Chciał pojąć 
życie pod kątem widzenia kosmicznym. I  tu nie 
znalazł rozwi ;zania harmonijnego, ani uciszające] 
odpowiedzi. Brakuje mu ostatecznego stopnia roz­
woju, wykończenia człowieka, światła icligji.

Przeszedł on już w życiu jedną głęboką i po­
ważną ewolucję i wpłynął w tym kierunku na po­
kolenie sobie współczesne, co będzie jego niespo­
żytą zasługą. Mianowicie, przeżył i wyraził przej­
ście wśród grup socjalizujących, przejętych idea­
łami miądzynarodowemi od dążeń czysto socjal­
nych do narodowych. Takim utworem przełomo­
wym była „Mogiła", która zwłaszcza nt młodzież, 
rozpróf zoną na obczyźnie, wywarła większy wpł^w 
od wszystkich agitatorów różnych panji, dowo­
dzących potrzeby wyjarzmienia się od zaborców-

Potem osiągnął pełnię świadomości nas od owej. 
Poznał i wyraził syntezę przeszłości naszej („Duma 
o Hetmanie"), odtworzył teraźn'ejszość, przeczucia 
przyszłości; gdy „  motyle cudnoskrzydłe rodzaju 
ludzkiego", ludzie nowego świata przekształcą to 
,.przomierzłe" życie obecne. Teraz jeszcze jeden 
krok —  uzyskanie obco ,an\a ze światem tych, 
co odeszli, połączenia się z wiecznością, dla któ­
rej odbywa się męczeńska praca narodów. Naród 
składa się z tych, co żyją i  z tych, 
co umarli.. —  A  dostęp ma do nich duch,
wiedzący o nieśmiertelności.   Ukoronować
wspaniałe dzieło Żeromskiego ideą Chrystusa __

I oto byłoby zjawisko olśniewające w  „wum pięknie.

Jego bolesne, fatalistyczne zagadnienia, jego de- 
terminizm bez odpowiedzi, jego pesymizm, jego 
hedoniizm zgoła pogański rozwinąłby się w nie- 
stońeze ii? słonecznej, błękitnej, jodynie możliwej 
na ziemi Odpowiedzi

W  „Omyłce*1, kilku nowelacł złączonych w jed­
nej książce, wyrażę się cała zarazem hedonistyczna 
i bolesna dusza Żerom kiego. „Omyłka" —  to jedaa 
z okropnych tragedji polskich podczas wojny euro­
pejskiej: walka w  różnych szeregach bracl-Połnków 
ze sobą, Byl to ostatni etap martyrodogji naszej, ale 
etap najgorszy. Przedstawił to Żeromski po swo­
jemu: z bvzdeni.ym smutkiem, ł  rozdarciem boles- 
nem, ale zarazem i  nadzieją. Utwór z katjgorjl 
„3ch leśnych", „Mogiły", „O żołnierzu tułaczu".

Opowieść o ojcu, który stracił syci w  pełni ży­
cia i nadziej! należy do problematów pesymistycz­
nych, których Żeromski w światopoglądzie swym 
nie rozwiązał. Zaznacza tylko nieskończenie bo­
lesną antynomję. Z tego punktu widzenia utwory 
takie są zupełnie nic wyzwalające. Czy warto 
otwierać rany, których ktoś nie umie zagoić?

„Pavoarcdlo“ jest znowu dziejami miłości ży­
wi o, owej, nie mającej nic wrpćlnego z etyka. Tym 
razem miłość ta nic wywołuje w  bonaterte opowia- 
dania konfliktu, jak np. w „Urodzie życic*, gosie 
w Piotrze uczucia naródow6 walczą z miłością dc 
Tatjaimy. Heroina romansu Pavoncełła“, RoManka 
ginie wśród katastrofy dziejowej w  Bcuszewjl.

Jest tu rozkochanie rdę w wykwincie, komforcie, 
zbytku, jakie cechowało ZergmajckCd «B fifcgepłV
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„nlełojaiTiego** zachowania się Jwlu polskiego. 
Sznota simplicitas**...

Cóż -wycikT z tych fragmentów? Oto sam pre­
zes N. K . X. autorytatywnie stwierdza, że.' nie 
było żadnej realnej podstawy do budowania pla­
nów polskich na AnstrjŁ Austro-Węgry nie w y­
chodziły w swych celach wojennych poza aneksją 
części Królestwa (be® Warszaw y) i n;“  chciały 
nawet obiecać rządu i sejmu polskiego w łm h  
mtmarchji!! W  razie zwycięstwa mocarstw cen­
tralnych w  roku 1915 lub 1916 mielibyśmy tvlkc 
rozbiór K  róleotwa między Au5 trję a Niemcy. Dó" 
tego prowadziła orjenf acja austriacka z całą świa­
domością. Dopiero przeciąganie się wojny i nie­
powodzenia roku 1916 skłoniły Niemców do wy­
sunięcia hasła 6 guDemjałnego „Pufferstaatu** ł ą ­
czonego wojskowo i  grepo larczo z Rzeszą, by 
na tę przynętę wydobvć ze społeczeństwa poi 
Bkieigo miłjon żołnierzy...

Jakże mar..a ralę grali w  tej całej grze przy­
wódcy N. K. X. i tp. Piłsudski! Nie mogą bronić 
się naiw«t tam, że ich okłamywano we Wiedniu1. 
Gdy oni w  utworzeniu learjonów widzieli sygnał 
wielkiej akcji austrjackiej w kierunku walki o 
Polskę, to —  ,,władze wojskowe w Wiedniu nie' 
■wiedziały jeszcze nic ani o łe?jonaoh ani o ich 
związku z akcją sztabu generalnego...*1 Stwierdza 
to z całą szczerością Biliński.

Podziwiać należy zręczność, z jaką nad całą 
tą robotą umiano roztoczyć święte hasła niepo­
dległości! I  bezwstyd p. Daszyńskiego, gdy pp. 
Czartoryskiemu, Cieńskiemu. Skarbkowi nie mo­
dlącym się do Austrji (że użyjemy wyrażenia ar­
cybiskupa Teodorowi za) zarzucał „zdradę** i gro­
ził „stryczkiem** Dzisiaj z za grobu woła wódz 
Enkaetnu głosem pełnym goryczy, że nikt w rzą­
dzie wiedeńskim nie mvś’ał ani o Polsce, ani c 
armji polskiej, ani o sejmie polskim, ani o ma- 
mifeści« do Polaków i żeby ułatwić Niemcom 
zdobycie sympatji Warszawy chciano urządzić 
niebywałe- spektakl: oto. ułani polscy mieli wpro­
wadzić armję Wilhelma I I  Krakowskim  Przed­
mieściem przed 7<amek Królewski...

Pamiętnik Bilińskiego już w tych fragmen­
tach, które zobtały ogłoszone jest straaznem 
oskarżaniem enkar uraw o lekkomyślną i fałszy­
wą grę sprawą Polski, o świadome łudzenie 
społeczeństwa nadziejami, których oni sami zna­
jący prawdziwy stan ̂ -rzeczy, ani jwzez-chwilę 
nie żyw ili. . .

Przegląd religijny.
Chiny i Stolica Apostolska,   Min. Gentile
o nauce religji.   Odbuuowa kościołów we
Francji. —  Konferencje św. Wincentego ś Paulo.

Marszałek Tsao Kun zawiadomił oficjalnie Sto- 
l’-eę Apostolską o swoim wyborzn na stanowisko 
prezj denta Republiki chińskiej. W  nocie ej za-

gdy poruszał tak często tematy nędzy społecznej. 
Sumienie jego było (przejęte odpowiedzialnością za 
cierpienie proletarjusza, a upojenie estetyczne, he- 
dondzm zbytku było ezemś, czego się wyrzec nip 
był w  staMe. Z jakiem tęsknem pożą laniem opisuje 
piękno pałacu Mięcia Gintuita w .popiołach!** Cu­
dne stroje, lekkość obycia, porj wająco-potetj czne 
ruchy i maniery! Nakaz etyczny wywołał w nim 
ciążenie ku upośledzonym i  pracującym, nieprze­
parte żywiołowe dążenie ku pięknu, nie daje mu 
przezwyciężyć zachwytu nad tr-m, co daje bo­
gactwo.

Żero oski jest w całem tego stówa znaczeniu 
pisarzem przełomowym na n bieży świata pracy, 
o ile kiedp taki kiedykolwiek powstanie. Już da w­
no. .przed bot zewizmem (choćby w  -Róży*1) Żerom­
ski, współczując ciężkiej doli rzesz pracujących, 
jednocześnie z bólem podkreślał chamotwo, tępotę, 
brak unarodowienia mas. Ciągnie g :  mimo wól: ku 
gestom dumnym, szlachetnym, pańskim. Czuia 
w  sobie nieomyluem pokrewieństwem typy rasowe, 
pyszne, władcze, przeciwko którym ze stanowiska 
epołeecncgo protestuje. I  przyjmuje świat władne­
go bogactwa —  zmysłem estetycznym. A  ten bywa 
częstokroć silniejszy od wszelkich ur y eh. Różnice' 
Masowe w  są jprzędewszyptkiam różnice odrębnych 
estetyk.

„Międzymorze**, ostatni utwór ŻToms kiego —  
jest znowu zwróceniem uwagi Pdiaków przez 
tego pisarza na w&króś narodowego na morze, na 

Bszoz tyle -pęków przez nas zmiedb*-

pewnia prezydent Chin Papieża, że wszelkich sta- 
raffTtałoży.' by -stosunki republiki ze-Stolicą -Apo- 
stolską, były. jak najlepsze. Jednym i  pieiwszych 
jego aktów urzędowych" była nominacja Mgra 
Fabreguesia radcą rządu.

Mgr. Fabregues, Francuz z Montpellier, jest od 
1910 r. w:karjui>zem Apostolskim w Pae/tingfou, 
w prowincji Czeli środkowej, której dowódcą woj­
skowym był marszałek Tsao Kun.

Włoski minister oświaty, Gentile wyjaśnia 
w świeżo wydanym okólniku, jak należy wprowa­
dzać je lig ję  de szkół. Religijny pogląd młodzieży
—  (pisze w nim  jest lękojmią powagi myślema
w różniejszym wieku. Religja bowiem zazna­
jamia. człowieka, ze stanowiskiem najogólniejszym 
i najwszecbstromilejszem względem obowiązków 
żytia. Żadną religja nie zawiera tyle Boskiego 
pierwiastku, co chrześcijaństwo. Nauka jednak 
szkolna nie może się w tej dziedzinie ograniczać 
jedynie do suchych formułek. Dlatego całe wy­
chowanie szkolne musi być przejone duchem re­
ligji chrześcijańskiej, tak jednak, by i inaczej my­
ślący nie czuł się obrażonym w swoich wierze­
niach, Z te g o . powodu dzieci, których rodzice 
sarni chcą się o religijne wychowanie dzieci trosz­
czyć. mogą być od szkolnej nauki religji uwolnio­
ne. Wspólny dla dzieci modlitewnik, czytanie 
tekstów religijnych i wypisów, w który d i się czci 
pamięć bohaterów i wyznawców wiary św. muszą 
być tak urządzone, by swoją powagą skłaniały 
wszystkich do poznania wychowawczej siły tych 
wzorów.

Z początkiem lutego odbyło się w Paryżu do­
roczne zebranie Komitetu, zajmującego się odbu­
dową zniszczonych przez wojnę kościołów, wznie­
sieniem nowcch i  utrzymaniem duchowieństwa, 
które —  jak wiadomo —  we Francji często zo­
staje w najgorszych warunkach. Ze sprawozdań 
p. LaudoFa i O. Giilet‘a. Dominikanina wynika, 
że staraniem Komitetu zbudowano kaplice prowi­
zoryczne w 3 tys. miejscowości, zapewniono utrzy­
manie 2 tys. kapłanów i zebrano około 16 miljo- 
nów franków. Słusznie ten wynik pracy określił 0. 
Gillet jako „zdumiewaiący bilans**, który przynosi 
zaszczyt gorliwości religijnej francuskich katoli­
ków.

Generalny prezydent Rady naczelnej konferen- 
cyj św- Wincentego a Paule, wicehr. d‘Hendecourt, 
otrzymał list od Ojca św. z uznaniem dla dotych­
czasowej działalności Konferencyj.. Ojciec ś?c>ęry 
stwierdza, że wiadomości, odeorane o postępie prac 
Konferencyj w ostatnim roku skłaniają Go do wy­
rażenia uznania na ręce przey ódpiczącego. „Kon­
ferencje pisze ,— powstały nowe niotylko na - 
Starym Kontynencie, ale i poza morzami i w naj­
dalszych ziemiach, które aż dotąd nie znały pra­
wie nazwy konieruncyj; zwyczaj pożyteczny wpro-

ny, który powinien stać sio źródłem naszej 
potęgi. ...

Żeromski który miał zawsze żyłkę historyka 
i ciekawość do wszystkich zjawisk świata, zawarł 
w  tej książce swoje obserwacje i badania nad 
Helem. Materjał, który ujął w formę, przechc izącą 
miejscami w  poemat prozą, wart jest, by go opra­
cowali uczeni.

Książka ta pobudzi zapewne wielu do szperania 
w starych kronikach pomorskich. Zasługuje na uwa 
gę język „Międzymorzr Swój styl wnikliwy, 
dziwnie liryzująey rzecz każdą. Żeromski wzoogs- 
cił tu wyrażeniami, wyoiągnjętemi ze słowników 
morskich, zasłyszanem* może z ust kaszubskiego 
rybaka. Tę pracę Żeromskiego, powinien uwzględ­
nić. ka.źdy, kto będzie pisał w sposób literacki 
o morzu polskiam.

„Międzymorze-* nie jest utworem tak przekutym 
na walory artystyczne, jak „W iatr od morza**. Ale 
taka publicystyka poetyczna, wychodząca z pod 
pióra wielkiego pisarza, zawsze ma swoją rację 
bytu.

Na Pomorzu dużo można zebrać materjału poe­
tyckiego, legend morskich. Chcielibyśmy, żeby 
Żeromski przed końcem życia dał nam jeszcze 
swym stylem nabrzmiałym od określeń najmetofo- 
ryczniejszych, jak owoc granatu, jeszcze i jeszcze 
opowieści o morzu, by obudzić w nas instynkt 
marynarzy, by odrobić odwieczne zaniedbania 
Kochanowskiego. Klimowicza, Zbylitowskiego.

Hanna Zahoiska

wadził współuo zebrania członków z jednego na­
rodu, Ten zapal .w działalności rozszerza się wszę­
dzie, propaguje idee konferencyj, w szkołach wyż­
szych, młodzież ksztaicąca się łączy się w  swojo 
własne konferencje wyodrębniono od porafjałnych. 
Z tych powodów wyrażamy teram Stowarzyszaniu 
publicznie nasze pochwały. Wzyws my wszystkich 
jego członków do wytrwania w praktyce codzien­
nej dobroczynności**, List kończy się bł jgosławleń- 
eLwem dla wszystkich członków Konferencyj ca­
łego świata.

W  ten sposób Głowa chrześcijaństwa czci 
wzn-osłe dzieło jednego z najlepszych katolików 
19 wieku, Ozamam‘a. Dzieło, o którem słusznie 
Leon X III powiedział, że najlepiej wyraża prak­
tyczne chrześcijaństwo. Jego zadaniem bowiem 
jest —  praez pełnienie uczynków miłosierdzia po­
jętego najszerzej pociągać wszystkich (naprzód 
samych członków Konferencyj) do Chrystusa I 
Jegc Teligi! i w  ten sposób utwierdzać w  społe­
czeństwie porótaiwową zasadę współżycia- miłość 
społeczną.

Należy się cieszyć,- że Polska nie daje się wy­
przedzić innym katol. społeczeństwem w tej dzie­
dzinie. Każdo większe miasto polsaie ma konferencje 
św. Wincentego i  Paulo i skupia w  nich najgłębiej 
religijne jednostki. Mało sie naogół c nich wie.
Bo też w myśl statutów i intencyj założycieli__
konferencje działać winny cicho, be® szunaoiŁ 
rozgłosu —  co w powyższym liście i Ojciec św. 
jako charakterystyczny rys akcji stowarzyszenia 
podaje, A le te właśnie sprawia, że Konferencje św. 
Wincentego nie są narzędziem jednostek w  osiąga- 
niu egoistycznych celów, ale bezinteresowną i sku­
teczna akcja dla Kcóoioła.

Pejot

. . *

Reformy w szkolnictwie francuskiem,
Zdając w jesieni sprawę ze zmian w  szkol­

nictwie francuski am zv rociliśmy uwagę na zaoiętą 
walkę, która rozgorzała -wobec projektu ■ ministra 
oświaty, Leona Berarda, starającego się całe wy­
kształcenie oprzeć na studjum języka łacińskiego, 
W  imię tradycyj narodowych przerwo wadzi mi- 
nistei reformę niższego gimnazjum w tera sposób, 
że każdy uczeń, choćby nawet zamierzał w  wyż- 
szem gimnazjum studjow„ć tylko matematykę 
i przyrodę musi opanówć jęryk łaciński i poznać 
kulturę klasyczną. Myśli swych bronił p. Bćraró 
w dobrze opracowanych mowach, zebranych pó­
źniej w książkę; we wrześniu wystosował nawet 
1'sty prywatne do dyrektorów w  sprawie zmian 
wchodzących w  życie od i  października 1923 r., 
a wreszcie wziął udział w  otwarciu roku szkolnego 
w jednej ze szkół PaTyża, by tam wypowiedzieć 
swoje poglądy na ważność szkoły średniej ogólno- 
kształącej, przygotowującej elitę umysłowości 
narodu.

Nowy rok zastał niezmordowanego ministra 
przy pracy nad daiszemi reformami. Jas wiadomo, 
w tych wypadkach minister korzysta z usług in­
stytucji doradczej „Conseil supórieur de 1‘mstruc- 
tion publique“ . Naw' asem d< dać można, że i u nas 
przed para laty poruszano projekt utworzenia 
z przedstawicieli nauk! i społeczeństwa podobnej 
„Rady Wychowania Narodowego**, któraiiy roz- 
\  ażała z punktu widzenia obywatelskiego i wy­
chowawczego projekty ..ministra oświaty. Otóż 
francuska Rada oświecenia publicznego istniejąca 
właściwie od roku 1808, a ostatecznie zreo gani- 
zowana po roku 1880, zależnie od eraergji i .po­
glądów ministra, mająca więcej łub mniej 
roboty, została zwołana przez p. Bćrard pod konino 
stycznia na bardzo pracowite obrady.

Wśród kilkunastu punktów konferencji, trzy 
przeńcwszystkiem kwest je wysunął minister na 
pierwszy piani, a . mianowicie: 1) stypendja dla 
uczniów szkół średnich. 2) wykształcenie dziew­
cząt w  związku ze zmianami wprowadzonemu do 
nauczania chłopców. 3) reforma szkoły początko­
wej. powszechnej.

Styipendja chciałby minister rozdzielać sprawie­
dliwiej i uprzywilejować niema młodzież w  sizko- 
hicl średnich. Zapomoga jest tej młodzieży po­
trzebniejsza, gdyż dłuższy czas studjów wymaga 
większych zasobów finansowych, niż w szkołach 
zawodowych czy seminarjach. Rozdział stypendiów 
ina zaradzić nierównościom społecznym w spra­
wach wychowania. Fałszywa byłaby iowność, 
któraby z powodu braku pieniędzy nie pozwoliła 
jednostkom uzdolnionym kształcić się wytej.

ma
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ces". Nadto już w Izbie posłów znajduje się projekt 
ustawy jednoczącej trzy wielkie bibljoteki: Naro­
dową, św. Genowefy i  Arsenału w  jedną instytucję 
będącą oeobą prawną o dużym samorządzie. —  
W  przyszłości w  myśl propozycji, komisji dla 
współpracy umysłowej przy lid z e  narodów, taka  
instytucja miałaby przywilej międzynarodowego 
egzemplarza obowiązkowego, przynajmniej w  pew­
nej dziedzinie wiedzy.

Wśród powodów tylu reform podaje minister 
doświadczenia i szkody czasu wojennego. Wierzymy 
w jego szczerość, jakkolwiek nie wyklucza to in­
nych przyczyn. I  my staramy się zabliźnić rany za­
dane naszemu życiu przez wojnę i przez zabory. 
Może też ten wzgląd ostatni potęguje rozpęd na­
szych prac ośwratowych i bez samochwalstwa rzec 
możemy, |e niejeden problem rozważany obecnie 
we Franoji, jest już u nas, jeśli nie rozwiązany, to 
w każdym razie doświadczany. Widzimy pewnie 
w nicjednam braki, krzy wimy się na nowości, nie- 
zawsze wypróbowane, bo zapominamy o tero, źe 
przecież plewy w każdym razie odpaść muszą, a 
ziarno zdrowo i pożywne, o które przecież troezezy 
się każdy oświatowiec, czy pracujący w minister­
stwie, czy w szkole, musi. zostać i  rozwinąć się.

F. B.

Annuaire Pontifical.
Ammaire Pontifical Catholiąue fOnde eo 1898. par 
Mgr. Albert Battandier. XVIIe anneć —  1924.,
Paris, Maison de la Bonne Presse.   Stron 853
i 11 oieliczbow., cena 18 franków bez opłaty poczt.

Coraz nowe zachęty i wyrazy uznania i to po­
chodzące ze sfor najdostojniejszych i  najbardziej 
kompetentnych są niemałą pobudką dla O. Eutro- 
piusza, Chardavoine ze Zgromadzenia Assumpejo- 
rdstów, by to dzieło, do którego kontynuowania 
wybrał go §. p. X. prałat Albert Battandłer, utrzy 
mywać w dalszym ciągu na wysokości jego za­
dania. Pomocą wielką do wydania tej księgi, za­
wierającej tysiące szczegółów i dat ma jej redaktor 
w coraz rosnąc om gronie ws pól pracowników? co 
pochodzą niełylko z Francji i  Rzymu, oraz innych 
części Europy, ale i  z krajów najodleglejszych, 
jak Chiny, Japonja, Ind je, Oceanie, południowa 
Afryka i obie Ameryki; z polskich korespondentów 
wymieniamy dwóch biskupów: Ks. Mańkowskiego 
i Ks. 0 ’ . RcniTke, prałata Około Kułaka i szambe- 
lana papieskiego p. Feliksa Grabowskiego i  War­
szawy. Wszyscy oni mogą z chlubą i przyjemnością 
patrzeć na ten wynik swej pracy, gdyż jest to wiel­
ki repertuar katolicki, w którym niczego nie hr&k, 
co może kogo zająć w  sprawie organizacji i tym  
Kościoła. Stolica Apostolska, Kollegjum kardynal-

Btr. B.
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slde, episkopat, dwór i władze papieskie, Kongre­
gacje rzymskie, ciało dyplomatyczne uwierzytel­
nione w  Watykanie, zakony, akademje, szkoły wyż 
sze i  kollegja narodowe w Rzymie, co roku w naj­
nowszym szeregów składzie przesuwają się przed 
oczami naazęnń, a nadto różne rozprawy z historii 
i statystyki kościelnej.

Jakoż mamy rozprawę o urzędzie Marsz, dzie­
dzicznego Condave, o odsłonięciu pomnika Piusa X. 
w bazylice watykańskiej z tekstem przemów 
obszernych Kard. Mary del Val i Papieża Piusa XI, 
sprawozdanie z dotychczasowych starań W sprawi* 
beatafikacji Piusa X. —  W  artykule o Kardynałach*
00 byli ministrami w  różnych państwach, zamiesz­
czono dokładne daty o Zbigniewie Oleśnickim. Sta­
nisławie Hozyuszu i Michale Radziejowskim. Dużo 
wiadomości do szerzenia religji Chrystusowej 
wśród niewiernych ma art. L ‘A  p o t o l a t  d £ s 
M ie s i  on  s; dalej znajdujemy biograf je czterech 
świeżo beatyfikowanych: Teresy od Dzieciątka
Jc-zus, Karmelitanki (29 kwietnia), Michała Gar:- 
coite, założyciela zgromadzenia Kapłanów Serca 
Jezusowego (10 maja), Kard. Roberta Bellarmics 
(12 maja) i  Wawrzyńca z V31amagna, zak. Braci 
Mniejszych, którego cześć od niepamiętnych cza­
sów istniejącą Stolica św. zatwierdziła dnia 28-go 
lutego roku zeszłego.

Dzięki wytrwałym i  nieznużonym staraniom p. 
Feliksa Grabowskiego mamy daty statystyczne 
djecezji z prowincj kościelnej: goieźuiejskiej. war­
szawskiej i mohilewskiej, dokładnie i szczegółowo 

podane; szkoda tylko, że djecezje: gnieźnieńską
1 poznańską oraz djecezje łucką i żytomierską 
traktowano jakjo jedność, podczas gdy one będąc 
aeąue principaliter unitae tworzą każda z nich 
osobną całość; toteż błędnem jest wyrażenie nieraz 
u nas używane: djeoezja łucko-żytomierska, wo­
bec tego, że są dwie djecezje, z  których jedna jest 
tylko łucka, a druga tylko żytomierska.

Dla momasteryologów jest rozdział o zakonu'h 
(męskich) nader zajmującym i cennym dla dat 
statystycznych, jakie zawiera. Przy każdem prawie 
zgromadzeniu podano w kilku słowach wiadomość 
o jegc poeaątkach, ilość prowincji, domów i człon- 
kow, skład przałażeństwa generalnego, nazwiska 
biskupów doń należących oraz zakonników za­
trudnianych w kurji rzymskiej. Dowiadujemy sio 
tedy, ie  najliczniejszymi zakonami są: Jezuici 
(18,304), Bracia Mniejsi (16.988) i Bracia Szkolni 
(16.000). Ze zgromadzeń założonych przez Poia- 
ków albo istniejących wyłącznie w  Polsce Zmart­
wychwstańcy mieli w  roku 1910 domów 15 i 170 
zakonników, Paulini 3 klasztory i 45 mnichów 
w  roku 1923, a M&ryarńe w  tym samym czasie 
9 domów i 94 zakonników. Zakon ten, założony 
przez wielebnego Sługę Bożego Stanieł. Papczyń- 
skiago w; roku 1673, odnowiony przez Stolicę

Sr. K

Wykształcenie dziewcząt miało cel jasny, okre­
ślony jeszcze w  roku 1880: „Przygotować wy­
kształcone tony. światłe matki“ . A le od tego czasu 
wiele się zmieniło, a chociaż kobiety francuskie nie 
mają ani b' mego ani czynnego prawa wyborcze­
go. przecież na wielu polach współzawodniczą 
z mężczyznami, zdają maturę i kończą uniwersytet. 
Minister nie zapominając wcale o starej zasad/ie. 
chce upodobnić wykształcenie kobiet do nauki 
chłopców i wprowadzić łacinę. Ponieważ jednak 
obciąży to program nauki, hygieniści sprzeciwiają 
się wprowadzeniu sześciu godzin łaciny i sprawa 
p idzie drogą kompromisu. Krytykę też wzniecił 
pomysł zdiużenia nauki dziewcząt o jeden rok.

Co do szkoły powszechnej minister wychodzi 
z  założenia, że trzeba nią zająć się szczerze i  oży­
wić naukę nawet na tym stopniu duchem naukowe­
go badania. Nie trzeba tego rozumieć fałszywie; 
chodzi tu o uwolnienie szkoły powszechnej od 
balastu zadawanych na pamięć lekcyj, przez obu­
dzenie żywego i szczerego zainteresowania uczniów. 
Nauczyciel powinien się starać o wyrobienie inte­
ligencji, a nie przeładowanie pamięci.

W  ścisłym związku ze zmianą poglądów na 
cele nauczania w szkole powszechnej zos-taje dys­
kusja ..seminaryjna''. Czy szkoły przygotowujące 
nauczycieli mają być nadal instytucją czysto zawo­
dową, czy raczej należy rozszerzyć ich plany, a 
nawat odstąpić ich funkcje szkołom średnim ogól­
nokształcącym? Tego ostatniego pomysłu bronił 
już przed dwoma laty inspektor Dufrenne i jak­
kolwiek reforma tak daleko zapewne nie pójdzie, 
sam fakt ukazania się jego jest bardzo znamienny.

Poważny organ doradczy ministra ma zatem 
dość pracy; co orzekł, względnie orzeknie, tego 
jeszcze hie ■wiemy, jak również, jaki będzie los 
projektów ministerialnych w Izbie teraz, a szcze­
gólnie po wyborach, któremi ponoć dzisiejszy 
premjer francuski nieba rdzo się interesuje. W każ­
dym razie p. Bśrard idzie konsekwentnie w jed­
nym kierunku, działa rozważnie ale stanowczo; 
nie zraża się atakami, choćby najpoważniejszych 
przeciwników, jak np. prof. Brunot‘a, Bardzo nie­
chętnie widziany na lewicy minister powiedział 
przed miesiącem: „Sądzę, że demoikracja wyszła 
już z okresu wielkich próżnych słów i  formuł pry­
mitywnej msgji. Same hasła nie zadowolą nikogo, 
ale też i nie ewiodą. Żaden program szkolny nie 
jest, sam w sobie, ani ludowy ani arystokratycz­
ny". Nie dziwimy się, że lewica odkłada rachunki 
z tak prawdomównym człowiekiem na następną 
kadencję, w której spodziewa się dużych zmian.

Wśród innych ustaw, tyczących już szkolnictwa 
wyższego i pracy naukowej, warto przypomnieć 
stworzenie stopnia doktora poza dzisiejszym bardzo 
trudnym doktoratem „ćs lettres" czy ćs scien-
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„Wieża Babel“
inaczej Drapacz Chmur.

Ra wielkiej, płaskiej przestrzeni między szczyp
fcami rzek,

na której sto stuleci fastrygowało swój ścieg,
na żółtej, kamiennej płycie,
gdzie łństorja odbyła swój poród —  zadrgnęło

[spazmem życie,
zbierali się, schadzali ze wszystkich możliwych 
ten i  ów, tamten i on . . ,  [stron
Czarni, pokraczni, brodaci, bardzo dawni —

[starożytni ludzie, 
król i  jego uczeni, kupcy, niewolnicy, żołnierze, 
pracowali sprawnie i szybko, 
jak świeży, rzeżki lud, co się do życia zbudził 
*— a budowali w ieżę. . .
Be— A— Be— E— e ł—* tak zwała się Babel.
Rosła, rosła, jak stromy, olbrzymi na drożdżach

[chleb,
grzana sercem, cementowana krwią spracowanych

[rąk,
piękna, pachnąca ambrą, śmigła, jak winny

[szczep,
dobra, jak ta ofiara, którą Bogu położył Abel 
i  dźwięczna pieśnią gromady, jednogłośną i pełną,

[jak gong.
Blok na blok kładli, cegły na cegły, 
piętra na piętra wskakiwały jak lwy, 
kolumny mocne, jak Atlas, 
gzymsy proste, jak strzały w niebo biegły, 
a  szczyt samemu słońcu bratersko mów U: „T y l"

Lecz oto wkradł się szatan w  nocy w namioty
[mężów,

wygryzł ze serc I z głów promienne znicze cnót 
wylęgły się, rozpełzły plamiste śliskie węże 
oszalał iu d . . .
Grożąc pięściami Bogu, plując bluźnierczą śliną,
pychą nadęci obmierzle pchali się do wrót niebioe,
jak drugi bunt szatanów żądz zgniłych gilotyna
ścinała schrypłym wrzaskiem srebrnych poranków
I wstał Bóg, [szczebiot.
jak huk pioruna,
jak kmk gradowej chmury
przyleciał z wnętrz i spiętrzył elementarne łuny,
—  ścierpły struchlałe góry,
glob trząsł się, jak żebrak na mrozie. . .
A  Pan pomięszał języki mnogiej, zbłąkanej 
huragan cisnął [tłuszczy
jak taran ludom w twarz 
wszczął lament 1 strach w  obozie 
i roztrwonił, rozproszył czarne mrowie po puszczy. 
Uciekli. . ,
a w wieży Babel Belzebub objął straż. . .
Kuł w bramy, kosił śdany
roz rąbał, rozszczepił w ćwierci,
prał rozwichrzonym łbem, jak pijany,
w mur, w pierścień balustrady, w  dach —
obalił gmach
w czeluść śmierci.

I  przez tysiące hit nędzarze 
jak bez pasterza trzoda oszołomionych owiec 
gnali tu, gnali tam, bałwanom stawiali ołtarze 
płodzili chore bękarty, zbrodnią plugawili swój

--[żywot,

kobiety tarzali w  rozpuście, budowali lubieżne
[Sodom /

—  a wkoło krążył, krążył ten ezamy, znany
[łowiec

oplątujący ziemię w sieć zgniłą, jak pająic
[straszliwy. . .  

Stu językami mówili, nie rozumieli się wcale, 
zgubili księgę Zgody, bili się, kaleczyli, krwawili 
tratowali kopytami miasta, pożogą burzyli

[świątynie
i na padlinach wroga łup żarli, jak szakale, 
a brzuch i pycha i rozkosz to były ich boginie

Lecz nie! N ie będą już więcej w kałuży zła się
[pław ić. .

Oto się dźwignął „Dawid", wiek Zmartwy.h-
[wstania Świat! 

powalił o ziem z procy łeb smoczy Gclja-a 
Zasłona spadła. [zbrodni.
Po marmurowych stopniach zszedł biały człowiek 
Zwoływał, spraszał, spędzał... [zpochodnię. 
W y i w y i  wy także !. . .
Oh, już przejrzeli, już biegli, śpieszyli się

[ogromnie - -
ci wielcy i ci mali, ci bogaci i ta szara nędza. , .  
Uczeni i męże władzy, maluczcy i bohaterzy
—  znów budował' wieżę . . .
Piliue, cierpliwie, mądrze, kamyczek na kamyku, 
ustawiali, jak klocki dziecinne, spajali szczęk,'.-

[i silni \
rzuoali łuki trawersów, żelazno-betonowe płyty, 
rzetelnie, sumiennie, bez pieśni, bez tańca, bo-z

[muzyki,
;—  piętro .do piętra, przyklejali nieomylnie



Star . & ..©LOS NARODU* Nr. 58.

ApostoŁką w roku 1910, ma swe domy na Bikn- 
nach, pod Warszawą i 2 rezydencje w ^amejże 
stolicy, daltj w Skórcu (djcc. podlaska), w 
Kownie, w Rrzcśine na Litwie, w Majjaanpoiu 
(djcc. sojncjska), w Chicago i  rezydencją w Wil­
nie. Celom jego praca apostolska i  wycnowywaoie 
młodzieży. Na kapitule generał, w r. z. w Gdańsku 
zgromadzonej, wybrano napowrót generałem Ko. 
Jer/ego Matulewicza, biskupa wileńskiego, a za­
stępcami jego w Koronie Ks. Kazimierza Broniłarw- 
skiego, a na Litwie Ks. Luczysa. Tu winniśmy 
•prostować jedną pomyłkę, mianowicie, że opttem 
generalnym Lanoirków r( gularnycL laterańskich 
nie jest już Don Jan Strozzl, gdyż dla “.tanu zdro­
wia złożył swą godność pod koniec lił ‘d2 r. poesem

Ordynacja wyb:
Projekt ustawy,

W komisji administracyjnej Sejmu znajduje się 
projekt ordynacji wyborczej dla gmin miejskich 
z którego podajemy najważniejsze postanowienia:

Artykuł pierwszy postanawia, ie wybtry do 
rad miejskich mają się odbywać na podstawie 
po w: zechnego,. tajnego 1 bezpośredniego systemu 
głosowania oraz sto1 mikowego rozdziała man­
datów. ZasadmcSo każdy wy bort a ma prawo 
do oddania jednego głosu. W pewnych wypad­
kach przysługuje jednak prawo do oddania głosu 
dodatkowego, a mianowicie jeżeli wyborca

1) żyje w prawnie zawartym związku mał­
żeńskim lab stanie wdowim, a posiada czworo 
lub więcej dzieci własnych lub adoptowanych;

2) jeżeli zijmuje w państwowej lub samo­
rządowe] administracji siaitowicko z wyboru lub 
nominacji

3) jeżeli orał udział w. fcampcnji wojemej 
w polskiej snujl regularnej lub w formacjach 
ochotniczych, albo został zaliczony do weteranów 
poLkich, ł, głędnic utracił w polskich formacjach 
wojskowych małżonka lub dziecko;

4) jeżeli włada językiem polskim w słowie 
ł p dmie.

Ł»żdy z tych warunków uzauadnża prawo do jedne­
go głosu dodatkowego z tem ograniczeniem, że wy­
borca mimo posiadania większej ilości warunków, 
ma prawo do oddania razem z głosom zasadni­
czym najwięcej cztercb głosów. Każda gmina 
stanowi jeden terytorialny okręg wyborczy.

'W ybory do rady miejskiej zarząaza się w  dnłu- 
16. e:wpada ostatniego raka urzędowania rady 
ustępującej. Zarządza je władza nadzorcza I-szej 
instancji ./LiAdwej dla danej karegerji mJ$bt5 
Władza t* wyznacza jednocześnie komisarza wy­
borczego (z reguły przełożony magistratu lob

i w pion ku słońcu p'ęłi strzelisty, biały mur: 
Dom Nowy, drapacz chmur.».
A  był on, jak 9piżowa lufa wytknięta w  nieoo, 
która strzeli hen w kosmos rakietę powitań, 
był, jak symbol braterstwa i symbol swobody, 
prosty, szoĄtln, bez ozdób, jak kolumna Zgody —  
dla wszyst kich wielkich myśli był ten' gmach

[kolebą —
i autorem żarliwych, namiętnych rapytań: 
„Gdzie iśćl? Którędy dążyć? Jak odzyskrć

[SłoWU,
Słowo Boże, co padło w dniu stworzenia świata, 
jak mroczne ks,.tałtv sfinksów oświetlić na novo
i wyśledzić kryjówkę, gdzie Prawdę skrył

[szatan.. . .
L>o odpowiedź się wdrapał do najwyższych bram, 
inny, jak wieża Babel, a przecież ten sam . .  
t oto dziś o wieko tajemnic łbem uderza 
szalona, nawrócona Prometeusz —  Wieża.

Pogmatwane języki odplątały węzły, 
skoczyły ludy z bagien w których po uszy

[grzęzły.
znalazły ewój język wieczny, jedyny drogi dla

[ucha,
język wspólnoty ludzkiej, płomienny język

[ducha.

1 na szczycie Człek Nowy stanął, pochodnią
[błysnął

wyciągnął dłoń —
a Bóg ją, jak brat i przyjaciel uścisnął. , .

Jerzy Bftuin.

w miejsce jego wybrano Don Fryderyka Fofi‘ego: 
obaj prałaci znani w Krakowie, z powc iu swego 
pooytu w kan-nii Bożego Ciała.

Całość dzieła zdobią liczne ryciny, przeważnie 
portrety różnych żyiących i umarłych dostojników 
wykonane bardzo starannie, a zamyka je obfitu­
jąca w  szczegóły i dokłalność neKrologja. Jeżeu 
poprzednie roczniki wywołały ogólne uznanie Enis- 
kopału i prasy katolicki oj, to i obecny na nią 
również zasługuje, gdyż służy zarówno, jak i tamte 
idii, co ożywia całe to  wydawnictwo, by wiernych 
lepiej zapoznać i ściślej złączyć ze środowiskiem 
wszystkiego Kościoła i i  Jego Głową

M. B.

i cza d!a miast.
jego zastępca), zastępcę komisarza, o raz określ i 
liczbę radnych.

Wybory przeprowadza utworzona w  każdej 
miejscowości główna k<*mi-ja wyborcza, jeżeli taś 
miasto podzielono zostało na obwody głosowani? 
należy również utworzyć miejscowe komisjo wy­
borcze. Główną komisję organizuje w ciagn dni 
8-miu po zarządzeniu wyborow komisarz wybor­
czy, jako jej przewodniczący. Komisja ta «kła ia  
się prócz przewodiijczacęgo: z 4 członków w miar 
stach liczących 40.000 mieszkańców, z 6-oiu —  
Jo 120.00(1 mieszkańców, a z 8-aniu w innych 
miastach.

Połowę członków komisj! wyc arczej !  Ich 
zattępców wybiera rada miejska, drugą porówę 
mianuje komisarz Jest to godność honorowa, od 
której nik* nie może się bez ważnych orzyozyn 
uchylać.

W  razie podziału miastc na obwody głosowa­
nia powołuje główna komisja najpóźniej 12-go 
dnia po zarządzeniu wyborów miejscowe komisje 
wyborcze dla każdego okręgu, złożone z 5-ciu 
członków wnnaczosiycŁ na zez komisję główną.

Obowiązkiem magistratu jest utrzymywać śta 
Ie w  ewidencji członków gminy, którwm przysłu­
guje prawo wybierania do rady miejskiej. W od­
nośnych spisach winny być wysz/iz góinkme 
tytuły uzasadniające głosy dodatkowe.

Najpóźniej 10-go dnia po zarządzeniu w ybo 
rów magistrat dorę/za główn :j komiiLji listy wy­
borcze oodpisane przez burmistrza względnie 
prezydenta, i  do 14-go dnia po zarządzeniu wy­
borów komisja główna ogłasza je  publicznie 
w mieście. l i t t y  wyborców mają być wyłożone 
do przegląd! ięoia w lokalu głównej komisji wy­
borczej .

Wyborcy mają prawo zgłaszać najpóźniej do 
dnia 24-go włącznie po zarządzeniu wyborów na 
ręce przewodniczącego głównej komisji wybor­
czej listy kar iydatów na radnych. Liczba kandy­
datów w listach nie jest ograniczona, winna 
wszakże wynosił! najmniej dwa raty tyle kandy­
datów He wynosi liczba radnych mających być 
wybranymi.

Każda lista kandydatów powinna być podmi- 
cana przez odpowiednią liczbę wyborców, i mia­
nowicie: przez 30 wyborców w miastach liczących 
do 6.000 mieszkańców. 40 w miastach od €—30 
tysięcy mieszkańców, 50 w miastach od 30— 60 
tysięcy mieszkańców, 70 w miastach od 60— 120 
tys. mieszkańców, przez 100 wyborców w innych 
miastach. Zgłaszane listy otrzymują numery po­
rządkowe, poczynając od 1. według kolejności 
jkładajiią.

Jeden z podpisanych na liście wyborców wy­
stępuje jako pełnomocnik do porozumiewania się 
z główną komisją wyborczą. Winien on złożyć na 
ręc“  przewodniczącego komisji pisemne oświad­
czenie każdego z kandydatów, że zgadzają się na 
umieszczenie swego nazwiska na liście. Przew o  
dniczący głównej komisji wyborczej bada ety 
zgłoszone listy kandydatów odpowiadają wymo- 
trom ustawy i o wadach lub brakach zawLd imia 
pełnomocnika listy. J“ żeU wskazane wady n;«  
zostaną usunięte w ciągu 3 dni po zawiadomieniu 
o nich pełnomocnika, wówczas główna komisja 
wyborcza orzeka nieważność całej listy lnb po­
szczególnych kandydatur. Od tej decyzji głównej 
komisji wyborczej niema odwołania.

Najpóźniej 89-gc dn!a po zarządzeniu wyborów 
główna komisja wyborcza ogłasza w  mieście 
listy kandydatów, dzień głosowania i lokale, w 
któc.Ah głosowania ma ais odlać. Głosowanie.

•vLmo się odbyć w pierwsza niedzielę pc upływie 
.lifiiinicj jak 7 dn. od dnia ogło^z^nia wyborow.

Obliczenia oddanych głosów dokonuje tomiaja 
wyborcza zaraz po ukończeniu wyborów. Na«Łę]> 
nic przystępuje główna kom.sja wyoorcza do 
podziału mandatów między listy kanayćatów. 
W tym celu należy Dodzielić 9unę wszystkich 
oddanych ważnych głosów przez liczbę mandatów^ 
przypadających na dane miasto utrzymana 
w ten sposób liczba be,z ułamka jest dzielnikiem 
wyborczym. Następni* należy podzielić liczbę 
ważnych głosów, oddanych na każdą listę kandy­
datów przez dzielnik wyoorczy. Każda lista otrzy­
muje tyle mandatów, Ee razy dzielnik wyi«orczy 
mieści sic w liczbie głosów, oddanych na daną 
listę baz uwzględnienia ułamka O ile nie wszyst­
kie mandaty zostaną w ten sposób rozdzielone.1, 
pozoetałe przyznaje się po jednym tym Latom, 
których Eorazy mają największe ulrmki.

Sposób roi działu mandatów objaśnia przy kład 
nastenujący:

W danej miejscowości n? wszystkie listy od­
dano razem 1500 ważnych glosow, z tego w  
Lstę 1— 100, na listę 2— 500, na listt 3 900 gło­

sów. Miasto wybiera 12 radnych. Dzieli się więc 
1500 przez 12 i otrzymuje się Eoraz: 125 rrzas 
otrzymany iloraz (125) dzieli się liczby 100, 500, 
ii00. Libta pierwsza n aniatu nie otrzymuje, lista 
druga otrzymuje 4 mandaty, a 3 c i  —  7 man­
datów Wolny jest 1 manuat —  otrze mu je go 
lista pierwsza, iako mająca największy uiaintk’ 
(***/>»*)• Związane listy kandydatów uważa się 
pirry podziale mandasów za jeaną listę Laudyaa- 
tów.

Najpóźniej w 7 dni po ukończeniu głoeowania 
przewodniczący głównej komisji wyborczej, 
ogłasza rezultaty wyborów podając.; ogólną liczbę 
oddanych ważnych głosów, liczbę ważnych gło­
sów, oddanych na poszczególne listy kandydatów, 
wreszcie nazw_ska ra/Lnych wybranych z każdej 
listy.

Z REFLEKSYJ SOWIZDRZAŁA.

DUMANIA POPIELCOWE.
Pod żarem ostatnich karnawałowych zapałów 

danzmgowych i redutowych pry sra wreszcie 
przydługa tegoroczna zina. Skończył się sezon 
taneczny, wśród którego raz tylko padło pom­
patyczne słowo: bal Najczęściej były to zwykła 
„widowiska11, lub skromne (nie wiom, czy tak 
bardzo/) „!.abuwy“ , —  ale jakżeż rożne od tych 
ongiś. Wszystko się zmieniło po wojnie: i  czas 
( przez małe i przez duże C) i pojęcia, 'zwyczaje 
i kultura towarzyska. Jeżeli kiedyś, jakiś przyszły 
Wasylewski ozy Lam po latach będzie chciał 
pisać rzecz z obecno, doby p. t. Salon i kobm ta^  
to znajdzie się cbyba w niemałym kłopocie. —< 
Kobieta? —  Zapewne ta się najmniej zmienia. 
Das ewlg weibliche trwa niezmiennie z małymi 
waijantami co do sposobów i systemów dekoltażu 
i kroczy v tryumfie ń trav«rs les sićclw na prze­
kór zmieniającym się konstytucjom, ordynacjom 
wyborczym i ustawom waloryzacyjnym czy po­
datkowym. Ale salon? Tego już całkiem niema. 
Znikł! Zapadł się bezpowrotnie; oczywiście nie ton 
przeciętny wymierającej inteligencji przedwojen­
nej z usychającą palmą i ze. zdefektowanym 
„gamiturejn“ , ale ćw ośrodek życia towarzys­
kiego i kultury obyczajowej.

Podobnie i dzisiejsza sala balowa, ten dawn j 
zbiorowy salon, jakże łudząco przypomina d a j 
niedzielną „Tamzbudę11 dla przygodnych gośch

Czy pan zna tego młodzieńca samotnego tuą 
w kącie? —  pyta mni' moja sąsiadka? Ni a pani, 
bo dziś się mat nikomu nie pi-zodstawia. A lę 
dlaczego on nie tań.-zy? Bo pewno nikogo nią 
zna, a dansorka, która go na tan wieczór zamó­
wiła —  zawiodła

Socjolog powiodziałby, żo tańcom nowoczee- 
nvm brak jest ducha gromadzkiego, organizacji 
i łączni.ści. Może to śmieszne, ale stary kontre- 
danŁ. mazur czy kotyljon były pewną republiką 
p o i dobrotliwą tyranją wodzireja i l.omltetu. Był 
to mikrokosmoe pewnej wspóinciiy, pewnych form 
i zwyczajów, których Wrak dzisiejszym, steppam, 
schimy i jawom. Duch egoistycznego żuiserstwa 
tkwi w obecnych kreacjach tanecznych.

A l j  przecież nie można im odmówić w ŁIekuć 
zgorzkniały nioznośnikull Być może. Choć i tu 
pop1̂  indywidualnego uroku i harmonljeegc ryt­
mu, łntemwraoy na c-tradzie u dobranej pary —> 
łn _f.nr_n- flhfiaalfl maflttWŁ. łhanali/niwal
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się i stal się często nieudolnem tąpaniom pa:-., 
lityków, nieznanych sobie par i indywiduów po­
trącających się w różnorodnym i obcym sobb 
thimie.

->ie poruszam tu oczywiście całej sfory wra 
Żeń podskórnych, bo moralizatorstwo świętosz­
ków jest mi obco (w: uk zresztą i walc przerażał 
kiedyś nasze babki). Chodzi jod ak o wykwint, 
pl^iuio i wdzięk, który z obecnych sal.“.nów i sal 
halowych ulotnił się jak zapach perfum'n odet­
kanego flakonu.

Właśnie, kiedy kończyłem ton frazes, odpro­
wadzając moją nadobną danserkę do domu, kalosz 
mój zapadł aię w toń niezgębionej kałuży błota. 
Rzeczywistość zbudziła nas do codziennego życia 
i  przypomniała epokę, w której żyjemy; że nami 
włada ta sama rada, która już sama nie wio, 
czy jest, czy jej niema, bo już ntwet Wysoki 
Rząd stracił o niej pamięć, zapomniawszy ją 
nawiązać. Rządzić chce, ale nic nie uchwala. —  
Podatków, opłat boi się, jak ognia, przyzwy­
czaiwszy się brać pieniądze z Warszawy. A gdy 
Warszawa odmówiła —  to teraz niewiadomo, co 
i jak wymyśleć. W  starym grodzie —  Kraka — 
tylko się kracze złowieszczo, ale na energję 
zdobyć się tak trudno. Bo zresztą gdzie są te 
eaprits forts. Te głowy i ta wola?

I  niema na to rady? Na razie niema, chyba, 
te Pani, nadobna czytelniczko —1 przegryzie te 
gorzkie rozmyślania tabliczką czekolady, bo 
inaczej, spędziwszy uśmiech z twarzy Twej 
o pani —  będę niepocieszony aż do śmierci.

^rwIzdżaŁ

Proces Hitlera i Ludendorffa.
Monachijski proces w sądzie przysięgłych co­

rsa widoczniej zamienia się w komedję. W dniu 6 
b. m. z powodn aresztowania kapitana Weissa, 
swróeił się obrońca, radca Kolii, przeciw przedsta­
wicielom władzy publicznej w najostrzejszej formie. 
W  odpowiedzi na to prok. Stenglain stwierdził, że 
dotąd cierpliwie znosił ataki osobiste obrony, „ 0- 
becoie jednak miara cierpliwości jest już pełna’1; 
i  powierzywszy dalsze funkcje prokuratorskie swo­
jemu zastępcy, prok. Ehardtowi. opuścił salę obrad. 
Nowy prokurator wzywa do umiarkowania, grożąc 
w przeciwnym razie pójściem w ślady Stengleina. 
Na ‘to radca Kobl rzuca ironiczną uwagę, przyjętą 
przez słuchaczy wybuchem śmiechu: ,.No, —  ale są 
jaszcze inni prokuratorzy11. Ehardt opuszcza salę 
sądową, skutkiem czego przewodniczący musi roz­
prawę przerwać.

Skutkiem tego incydentu wytworzyła się sy­
tuacja, która dla samych orkarżenych mogła się 
stać w następstwach fatalną. U 3* bowiem :«VS 
prawa nie zostań ą do 31 marca, 'osm.
nie się do rozstrzygnięcia państwowemu trybuna­
łowi sądowemu s Lipsku, który na pewno nie bę­
dzie tak łaskawym dla sprawców putschu, jak sąd 
przysięgłych w  Monachjum. Pod grozą też tego 
niebezpieczeństwa podjęto układy z prokuratorią, 
KoŁl wyraził ubolewanie z powodu zajścia 1 stwier­
dził, te ,mie miał zamiaru obrażania prokuratora’1. 
Wobec tego należy się spodziewać, że proces 
iw dalszym ciągu będzie podjęty i prowadzony tym 
razem już roztropniej, czyli komedja dobiegnie do 
ikońca przed 31 marca, Medy się kończy kad mej a 
sądów przysięgłych.

Prasa berlińska żywo omawia proces monachij- 
•łd, a zwłaszcza zatarg między prokuraturą i obro­
ną. Panuje opinja, że niezależnie od politycznych 
jego konsekwencyj, skutki procesu mogą być za- 
bójoae dla moralnej powagi sądownictwa niemiec­
kiego, co się już ujawniło w  związku z wystąpie­
niem ad w. Kohla. W  szczególności zaś prasa ber­
lińska podkreśla, że przewodniczący nie tylko po­
zwolił na bezwzględne atakowanie prokuratora, 
który dotąd jeszcze wcale nie zabierał głosu, ale 
ponadto zupełnie prokuratora nie wziął w obronę.

O zamordowanie młodego Oaudefa.
Pinia 24 Eebapaua ub. r. zginął w tajemniczych 

warunkach 14-letni Filip Daudet, syn znanego lo ­
jalisty z „Aetiom francaise’1. Ustalono, że młody 
Daudet był anarchistą, że miał ąabdć ojca, w ostat­
nie] jednak chwili zawahał się i zabił ■— siebiet 
Nieszczęśliwy ojciec jednak nie dal za wygraną. 
Dzięki uarckim stosunkom, zwłaszcza w kołach 
policyjnych, mógł zbadać dokładnie, gdzie przeby­
wał syn przód śmiercią. W  ten sposób dowiedział

się, że 24 listopada policję wezwano do pilnowania 
fc-ięgaroi Flautter‘a, gdzie mial być młody uzbro­
jony anarchVa, planujący zamach na osobistości 
rządzące państwem. Tego samego wieczoru nastą­
piła śmierć młodego Daudeta, rzekomo samobój­
cza, w samochodzie; ciało złożono w szpitalu, tłó- 
macząc ślę, że przy zmarłym nie znaleziono (?) pa­
pierów.

Na podstawie pewnych danych wystąpił Leon 
Daudet z oskarżeniem, że jego syna zamordowała 
policja do spółki z anarchista,ni! Miała to być zem­
sta za polityczne przekonania ojcai Ponieważ oj­
ciec rozporządza dużym materjalem dowodowym 
i w „A  ot km francaise11 atakuje przy jego pomocy 
rząd, sprawa przybiera charakter sensacji. Daudet 
wystosował list otwarty do min. spraw wewnętrz­
nych, —  pos. Bubson (radykał) zgłosił' w tej spra­
wie interpelację do rządu. Poincare jednak nie 
chciał jej rozważać w parlamencie rzekomo z po­
wodu, że należy do sądu. Dzienniki paryskie wzy­
wają rząd do zbadania afery i ukarania „oszczercy 
DaudePa” . Ostatnio zajęła się nią i Rada mini­
strów.

Rola kobiet w uprzemysłowieniu kraju
Z Tow. popierania przemysłu kobiecego otrzy­

maliśmy odezwę do ogółu, zwłaszcza zaś do pań 
naszych, z gorącą zachętą do przystępowania do 
tegoż Towarzystwa, które z takim pożytkiem pra­
cuje w swoim zakresie nad uprzemysłowieniem, a 
tern samem podniesieniem mates-jalncm kraju na­
szego.

„Zastój w fabrykach —  czytamy w tej ode­
zwie —  bezrobocie, rzeczy, które dawno już prze­
widywali ludzie głębiej się zastanawiający, nad­
chodzą —  i jak ciężka chmura, niosąca w sobie 
pioruny, zdają się wisieć nad nami. Trzeba nam 
złe oza-y przetrwać, pioruny opanować. W  obliczu 
niebezpieczeństwa widzimy jasno, żo Polska musi 
swój przemysł odrodzić i dźwignąć, aby wytrzy­
mało konkurencję z krajami zachodinami. Tu je­
dnak trzeba koniecznie wysiłku całego społeczeń­
stwa. Trzeba ludzi, którzyby wytknąwszy sobie 
cel odrodzenia ekonomicznego kraju, świadomi bo­
gactw naturalnych Polski, umieli je połączyć z tą 
siłą, jaką stanowi nasz robotnik, jego liczba i wy­
trwałość11.

Ton cel, aczkolwiek w skromnych rozmiarach, 
obrało sobie „Towarzystwa popierania przemysłu 
kobiecego” , założone w czasie wojny w roku 1918. 
Należycie rozwinięte te gałęzie przemysłu ręko­
dzielniczego, któremi się zajmuje Towarzystwo, 
wystaranie się o rynki zbytu, mogłoby wiele ro­
dzin wydżwfenąć z nędzy, wiele bogactwa przy­
pór *yć krajowi!. "PyMro rąk <• tej pracy brak.

io  też w  jysikie kobiety, które rozumieją po­
trzebę zrzeszenia na polu ekonomieznem, winny 
przystąpić do Tow. popierania przemysłu kobiece­
go i na każdym kroku dopomagać mu przez żąda­
nie w sklepach wyrobów krajowych.

Biuro Tow. mieści się przy uL św. Jana L 24, 
pracownia „Marta11. Zebranie T<>w. odbędzie się 
w poniedziałek dnia 10 marca o godz. 4 po połu­
dniu w sali „Muzeum Tow. Drzem.’1, ul. Smoleńsk 
L 9. Na porządku dziennym referat Dr. R. Stru- 
czowskiego p. t :  „Rola kobiety w uprzemysłowie­
niu kraju11. Po referacie dyskusja. Goście maile wi­
dziani

Z teatru „Bagatela”.
„Jabłuszko" L. Vemeuila.

Jabłuszko to jest gniłką z zalatującym zdale- 
ka zapaszkiem grzechu, który chłoną łakomie 
noidrza tej kategorji słuchaczy, o których dowcip­
nie zauważył p. Słonimski, że przychodzą tutaj po 
to, żeby „psuć się11, rozsiadłszy się we fotelach. 
Próżno byłoby im w tem przeszkadzać, a auto­
rowi prawić morały, by oddał .tingiowi co jest 
tinglowego, a co teatralnego teatrowi. Bardziej 
go pewnie zasmuci uwaga, że jego ramota jest 
bardzo, ale to bardzo niedowcipną pćle-mćie 
z wszystkich możliwych, i paru niemożliwych mo­
tywów farsowych, wyświechtanych do cna i ty­
siąc razy przenicowanych. CS poróżnieni ojcowie 
kochanków, bi&zkopciarze podobni do siebie, jak 
menechmi, ta messalbka, „jabłuszko11 niezgody, 
dzielące się między trzech naraz, z których naj­
młodszy jest buchalterem, rymującym reklamy 
i zamówienia miłosae, owa, parą mawianych ko­

chanków, która wymusza przyzwolenie opornych 
staruszków pomysłowem kłamstwem, że związek 
ten pod grozą skandalu jest już koniecznością, 
przepełniony hotel, gdzie w jednym pokoju spo­
tyka się tych dwoje —  jakież to wszystko nowe, 
pomysłowe, zabawne i uadewszystko, gorszące! 
A  nadto przyprawa aktua'ności: w owym hotelu 
w Ha wrze zainstalowali się dyplomaci bez żoo, 
a z przyjaciółkami, dlatego to konferencja prze­
ciąga się w nieskończoność: albo: owa nieodzo­
wna łezka, ów szczery, starczy szloch, kiedy mu 
wypada z buzi niedogryzione jabłuszko. a na ho­
ryzoncie zdarzeń majaczeje coś. niby „etyczna11 
ocena sytuacji: triumf niewinnych uczuć dla mło­
dych, a uśmiech przebaczenia dla morał insanity 
pani Irmy —  wszystko to są smaczki i kołorld 
niezawodne, na które gniewać się byłoby znakiem 
złego wychowania, ale znów cieszyć się dowodzi 
gustów dosyć pospolitych. A  pan Verneuil jeet 
przecież pisarzem tak wytwornym!— Trójkąt mał­
żeński jest tematem wiecznie żywym i pomimo, 
że partaczy go tłum liwerantów bulwarowych, 
tkwią w nim ciągle jeszcze niespodziewana prze­
bogate możliwości rozwiązań. Zdrada małżeńska, 
wdziana jako postulat womości w przymusie mi­
łosnym, jako konflikt indywidualizmu erotyczne­
go z utylitaryzmem społecznym, jako głód poezji, 
motyw dali, romantyzm, wierzgający w  kieracie 
codzienności —  jest ciągle jeszcze przepysznym 
motywem psychologji teatralnej, uroczą puszczą, 
szumiącą matecznikami ludzkiej męki. ale stra­
szącą też zabawę emi poczwarami karykatury, 
groteski i nieśmiertelnego głupstwa. Crommely* 
cka „Rogacz wspaniały1*, którego grają w \Ą 
chwili w Warszawie, próbuje podejść do tej spra­
w y z takiej właśnie, nowej, niespodzianej strony. 
Czyż koniecznie musimy młócić plewy pnna Ter­
nem! lub Picarda. dlatego tylko, łe  echa tegcf 
omłotu zalatują z teatru Michel lub des Cbampe- 
Elysćes? Nie widzę powodu.

Pan Noskowski ułożył aobrze sytuacje ! cJ  
im dobre tempo. Z partnerem swym, p. Godlew 
skiim, stworzyli parę zabawną, choć niedość bliź­
niaczo podobną. Pan! Horecka prowadziła z tem­
peramentem swój wiarołomny manewr, a pp. M o  
dzelewska ! Wesołowski wykwitali, jak lDja na 
bagnisku. Pan Frenkiel z niczego, to znaczy 
z tekstu zgoła banalnego, stworzył typ interes* 
jący, choć nieco dziwaczny. W  epizodach dobni 
się poruszali: pani Goraysks. pp. Cybulski I Wy­
socki tai. tw.

Z  P O L S K I I Z E  ŚWIATA.
Zwrot naszych Łrchłwów,

Mieszana komisja specjalna do wykonani* 
artykułu II traktatu ryskiego uchwaliła swego 
czasu wydanie Polsce archiwum państwowego
dawnej Rzeczypospolitej, wywiezione w latach 
1794— 1795 z Warszawy, wyjąwszy aktów komi­
sji do spraw litewskich. Delegaci polscy założyli 
protest przeciw temu, kierując sprawę na drogę 
dypłomatyczmą. Na mocy tej uchwały komisja 
ekspertów przystąpiła do wydania archiwów. 
Transport nadszedł do Warszawy i został prze­
kazany archiwum aktów dawnych. Transport 
obejmuje następujące akta: Dokumenty pergami­
nowe z archiwum Dra Krokowskiego, dokumenty 
pergaminowe około 800 sztuk aktów dotyczących 
spraw zagranicznych, całe archiwum koronne 
z Warszawy, jalrio zostało wywiezione w roku 
1795, księgi metryk koronne, księgi poselstw za­
granicznych, akta Rady nieustającej, akta rządu 
powstańczego z roku 1774.

Nie będzie ..gminy bezwyznaniowej".
Ministerstwo spraw wewnętrznych —  jak do­

nosi łódzki „Kurjer Wieczorny”  —  odmówiło za­
rejestrowania „gminy bezwyznaniowej’’ m. st. 
Warszawy. A więc są jeszcze w; Polsce ludzie, 
którzy się bawią w ate-izm? A myśmy myśleli, że 
buohneryzm i wołterjanizm należą już do histprjil

Niepowodzenie Targów lipskich.
Z  Lipska donoszą, że pomimo niezwykle wiel­

kiej liczby zwiedzających, nadzieje, pokładane 
V Targach, zawiodły. Zwiedzającymi byli bowiem 
przeważnie turyści. Słabe obroty tłómaozą się też 
wyaokiemi cenami. Na Targach bawiło 300 kup­
ców polskich, którzy nie czynili jednak poważniej­
szych transakcji.
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ZGON ZASŁUŻONEJ SZARYTKI. Dnia 23 lu­
tego r. b zmarła wielce '-eniuna i poważana w Po­
znaniu Siostra Barbara Zareinb:anka. Urodzona 
w r. 1840 na Warmii, mając lat 21, WBtąpila dc 
Zgromadzenia Szarytek w Paryżu. Po odbyciu no­
wicjatu. p-zysłaną była do Poznania i tam swój 
v kry ty. pracowity żywot spędziła. W  czasie wiel­
kiej wojny pr.i oowała w szpitalach wojsk< wych 
na froncie francuskim i nieraz dzielnie n mowała 
?ię za ludn!'-ścią francuską przed Niemcami. —  
W  Poznaniu posługiwała ubogim wstydzącym się 
żebrać, których umiała wynajdywać i nieść im 
comoc z właściwą jej delikatnością. Wielu bie­
dnym młodym ludziom pomogła w zdobyciu wy­
kształcenia, wynalazłszy im z°cnych opiekunów

AFERA DOLAROWA W  GORLICACH. Z Gor­
lic. donoszą nam: Wielką sensację wzbudziła tu 
afera dolarowa izraełiokiego urzędu metrykalne­
go, któryr pobiera zapłatę za czynności metrykalne 
: -riyrde w walucie dolarowej. Tutejs/y sąd wyto­
czył dochodzenia karne przeciw, prowadzącym 
inetryki żydowskie: Mojżeszowi i Cbaimowi Rubi- 
uom, a dotychczasowy materjal dowodowy rzuca 
bardzo ciemne świal to na czynność urzędową 
< bwirionych. Obwinieni sa suaprmd) cwanymi urzę- 
makami tut. starostwa i magistratu.

Z BALU DO W IĘZIENIA. W związku z osta­
tnią aferą cz »k ą  —  jak już wczoraj donieśliśmy —  
aresztowano w Pradze radcę mkństórjalneyo, Dra 
Jya.Łka. P. radca bawił się w najlepsze na balu 
v,- gronie licznego, oo z 150 osób złożonego to­
warzystwa. I  trzeba było nieszczęsnej benzyny, 
by mu zabawę przerwano. Tak, jak opuśmł swo­
ją tancerkę, w eleganckim fraku, z białą krawatką, 
powę irowiał do więzienia. Nie będzie się jednak 
zuł osamotniony, Lo z nim -aaresztowano i  jego 

uuJżonkę.
GRAMOFONY Z MOWAMI LENINA. Rząd 

sc .ńecki zamówił w  moskiewskiej fabryce gramo- 
f.mów, olbrzymi zapas piyt gramofonowych z me­
wami Lerina, które mają być rozesłane również 
a granicę.

Listy z Wieliczki,
(O twroj zagrabionego mienia publicznego).
Na posiedzeniu rady przybocznej tymcz. Zarzą­

du miaita, zgłosił przed kŁau tygodnia rod p. Anto­
ni Jurta (Ch. D.) interpelację, w sprawie zniknię- 
c a przed 5-e-u Laty z magistrackiej sali teatralnej 
w Wieliczce —  rozmaitymi "rządzeń teatralnych 
i e!-ktrycanych wysokiej wartości, które obecnie 
znajdują się w  socjalisty eznym domu robotniczym 
w Wiehczce. Ponieważ powyższa interpelacja nie 
o bJurta łkutku, wniósł komitet obywatelski Ch. 
D. za pośrednictwem swoich 4-eh przedstawicieli 
w radzie przybocznej, powtórną ‘nterpelację pisem­
ną do Tymcz. Zarządu miasta, w  której m. in. o 
wzm:łukowanych przedmiotach powiedziano że: 
jkzaniesionę przedmioty dc socjalistycznego domu 

robc^iicaego służą jednej tylko partji politycznej, 
zamiast być użytecznymi dla celów kultnralno- 
o'w"‘ litowych ludności całego miasta w aali magi- 
s ■ ackiej. Podpisany komitet obywatelski —  wy­
sypując w  cbrouse zabranego nielegalnie dobra 
publicznego, zwraca się do tymcz. Zarządu miasta 
z żądaniem natychmiastowego wybrania odpowie­
dniej komisji obywatelskiej i orzeprowauzenia re­
windykacji wspomnianych przedmiotów w tcrmdiie 
do końcp marca 1924 r,“ . Podpisali: St. Bmrgo- 
w cz, T. SapińskL J. Scigalski, J. Sendur. Ks. Mar- 
jan Selwą, Seb. Padlewski, W. Olesiak, A. -Turek, 
Fr. Wiązowna cld, J. Greniiucb, P. Dudek, K. Se­
rafin.-

Dodać należy, Że prezesem socjalistycznego do­
mu robotniczego był podówczas p. Piotr Jasiński, 
dotychczasowy naczelny elektromonter-podurzęd- 
rrk salmr wielickiej. Fr. Szpak.

Akcja R. K. B.
Zestawieni i kasowe.

W e środę 5 b. m. odbyło s'ę w j ałacu Bisku­
pi n drugie ogłlne zebranie R. K- B-, w którem 
wzięli udział prawie wszyscy członkowie Kom:- 
r< ‘u. Po zagajeniu zebrań-1 przez Księcia Biskupa 
Sapiehę, ktery stwierdził wielką ofiarność w*zysł- 
h* h warrtw społecznych, przedstawił skarbnik 
T. Rżąca, sprawozdanie karowe od 19 stycznia 
j r  29 lutego b m , poc-zem prez. m, Fedorowicz, 

vierdzając zbawienny wpływ i skuteczną akcję 
K mu, tu , wyraził Ks. Biskupowi najg-ibszą.

PÓLSK5 BANK KRAJOWY
Centrala <v Warszawie.

C O  3 3 I A Ł Y :  Lwów, Krąkńw, Poznań, Katowice, Elała-Bialako. Lublin, Bydyjoa rz 
Stanisławów, Cleczyn, Tarnów, Przemyśl, Oświęcim. Kołomyja Dro­
hobycz, Równe, Wadowice, Andrychów, ijpfióo,

■ ’i' -' '■ ■ ■ =  przyjmują zapisy i wpłaty na akcje . — ....

BANKU POLSKIEGO
□a warunkach ogłoszonych w odezwie Komitetu Organizacyjnego oraz zapisy na

10®|o POZYCZKĘ K O L E J O W A
Otwiera oprocentowane rachunki w zł tyti. i udziela kredytów w

Na.zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 23 lutegc 1924 r. L Fj K. 
154/11 Centrala w Warszawie oraz Oddziały we Lwowie, Krakowie, Poznania, 
Katowicach, Bydgoszczy, i Białej-Bielsku przyjmują na oprocentowanie

wkłady w waSutacłr zagranicznych
i udzielają w granicach tychże wkradów kredytów w walutach zagranicznych zaś 
wszystkie inne Oddziały Polskiego Banku Krajowego przyjmują tylko wkłady 
terminowe w tychże walutach. 279

■ ■ ■ ■ ■ ■ U I M B B n H B n n B H B B H E  W

wdzięczność miasta. Pomimo optymistycznego na­
stroju, wytworzonego przeglądem owoców pierw­
szego zapału ofiarności społeczeństwa, następni 
mówcy ostrzegali przed osłabnięciem świętego 
ognia miłosierdzia w. ciągu marca i szukali sposo­
bów utrzymania ogółu w  przekonaniu o konieczno- 
ści dalszej walki z nędzą, grożącą zewsząd na 
przednówku. Według aestawietiia kasowego, na 
zapomogi za pośredmń twem Komitetów parafial­
nych wypłacono 8,173.500.000 mk., zakładom do- 
broeznyym 6,860,000.000 mk., Sekcji opieki nad 
dziećmi 4,000,0^10.^00 mk., na herbaciarnie 
1,530,000 000, zapomogi pojedyncze 961,020 000 
mk, za koszta ogólne. jak wydatki biurowe, druki, 
ogłoszenia etc., 997,084.020 mk., pozostałość kad­
rowa z dniem 29 lutego b. r. 14,887.328.130 mk.
Razem 37.408,932,950 mk., która to kwota =  su­
mie przychodu. W  zestawieniu T-em nie uwzględnio­
no darów, zdeklarowanych przez krakowskie in­
stytucje finanfl, w łącznej kwiecie IS.1^0,000.000 
marek.

N A  R. B. K. W  myśl odezwy ,.Tow. Naucz.
Szkół Wyższych” , złożyło grono profesorów gimn.
IV im H. Sienkiewicza w Adm, naszego pisma 
następujące datki (w milion ach) jaao drugą ratę:
Ks. Dr Rychlicki 10, P r K iklińsk 10, J. Flezia 
2, M. Ku,pozyński 3, Di Momol 5. Dr Krairwslti 2,
J. Denker 5, A. Dzmrayńsfci 2, R. Niemiec 2, St.
MichońsLi 1, J. Sowa 1, Dr Świba 1, A. de Fabris 
1, Wł. Rutkowski 1, J. Lrodzki 1, K . Lamel 1,
WŁ Koch 1, Dr Łiemnowioz 2, Dr Gib as 2, W  
Wiatr 5, ks. WWtecha 2, M, Dąbrowski 2. J. Pia- 
secłi 2. Razem 64 miljany maTek polskich,

Spraw  m liił!d&
Nłeohywatełscy podatnicy.

M'ej iki urząd statystyczny sporząldził staty­
stykę osób, które nie złożyły zeznań do podatau 
majątkowego w terminie przepisanym. Według tej 
statystyki od zeznań uchyliło się »  góra 2.500 osób. 
co do których w’ad ze wdrożyły odpowiedni* kroki.

Z&t oza płucna u bydła.
Wydx!ał v eterynaryjny wojew idztwa krakow­

skiego stwierdził epddemję zarazy płucnej n bydła 
rogatego w województwie kiełeckiem i  na Górnym 
Śląsku. Celem omówienia “porohów walki z tą 
epidemją, oaibęduie eię w  dniach 13 i  14 b. m. kon­
ferencja w  mjiistersti.ie rolnictwa, w  której we­
zmą także udział naczelnicy w ydr złów weteryna­
ryjnych województwa krakowskiego I magistratu.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Zderzenie pociąyów w Podgórzu— Bonarce.
Oaegdaj około goddny 8 wieczorem pociąg 

osobowy Nr. 1212, jadący z Zakopanego, najechał 
na stacji Podgórze— Bouarka na stojące tam 1 wo­
zy Towarowe. Jedynie dzięki przytomności maszy­
nisty, Stanisława Najdena, który w, ostatn^j 
chwili wstrzyknął rozpędzany prcaąg, nie przyszło 
do strasznej katastrofy. Skutki zderzenia są je­
dnak naogół doić poważne, mianowicie 12 <»ób 
zostało ciężej i lżej rannych. Wskutek krłastrofy 
riąciąpiła pkc^o l-godzinną jrLarwa ffi ruchu. _

Kontuzjowani zostali: L. Schimmer z Limano­
wej, J Schmidt z Jaworzna, P.' lisowski z Podgó­
rza, W. LYoański z N. Targu, E. Ohudziaka z Li­
manowej, J. Kowalska z Osietta, Adolf Bieder, E. 
Semik M, RypaJski z Krakowa, M. Smoczek, M. 
Ochajna i S. Klaphclz z Rabki, J. Grabi te z Os e- 
ka, L. Drożdzildewioz z Krakowa, Fr. Pochopień 
i Fr. Bnockownik z Krakowa. Osoby kontuzjowani© 
przewiezione natychmiast do Krakowa, erdzie 
udzielono im pomocy lekarskiej w ambulatorjmn 
dincTC-owem. Na miejsce wypadku zjechała ko­
mis ta kolejowa, która p.zeprowadziia wstępu: e 
diochodzeiua, ceiem siwieidzenia, kto ponosi w'nę 
karambolu. Według kcmurśkatu policyjnego, wi­
nę ponosi dyżurny p^rsopal kolejowy, który dal 
mylne alarmy.

Seans z Gazikien

W  piątek 7 b. m. rozpoczęły się w Krakowie 
,rusiedzenia spirystyczse z głośnem medium, Ja­
nem Guzikiem z Wa"szav.7y. Pierwfezy seans odby­
wał się w  godzinach od &—8 wieczorem w miesz­
kaniu red. Szczepańskiego, drugi u prof Dra K lę­
ska, prezesa kraików .. kiego Towarzystwa metapsy- 
chioznego. Sear.st, prowadzone naukowo, przy 
bacznej koitroli człorków wvdzialu Towarzy­
stwa, odbywały się w zupełnej ciemności przy 
udziale 12 i 22 peób, Jako widoczny przedmiot 

i ekspenymentów użyto ekraników fosforyzujących, 
z których dwa umieszczono na stole, jeden na 
ściamie. Seans popołudniowy dał dodatnio wyni­
ki ze względu na jakość objawów., jak również 
na szybkość i wyrazistość w ich występowaniu. 
Uczestnicy posiedzenia obserwowali silnie zaryso­
wane oMoczkl obok i nad medjum. widzieli dwie 
kole świetlne, uncnząco się drogą łubu od ramienia 
p. Guzika ku jego sąsiadowi, prof. Wodzinow- 
skierou, widzieli dal^fl interesujące aporty tabli­
czek fosforyzujących ze stołu do sufitu i na zie­
mię, wreszcie slyszel' silne stuki, oraz subtelne 
dźwięld, niby uderzenia harfy, u jednego z nr ró­
ży pokoju. Prof. Wodziuowski —  jak twierdzi —• 
odczuwał wyraźne dotyki na rekach, plecach i gło­
wie. Seans wieczorny —  ze względu na zmęczenie 
medjum —  nie byi tak obfity w efksperymenfy. 
Jedynie ob&erwowanemi zjawiskami były dwa 
światełka i to po blisko jrółtorag idz nnem wyczeki­
waniu. Saanse potrawją dc 15 b. m., poczem p. Gu­
zik wyjofdża powtórnie do Paryża. W  jednym 
z ffirbliższycii Bearnów weźmie udzia’ dyrektor 
kliniki n-eunologijzmyj Uniw. Jag., prof. Dr PHz.

Zjawiska, towarzyszące seansom p. Guzika, 
mają naukowe uzasadnienie we właściwości wy- 
dziel»nia się z modj-ra? t. ®w fluidu a d e  możra 
ich Ludną nńara przygasać daiałamiu ,.duchów” , ety 
tież innych wł zewnęr.rznyćL,

W e wozora'nzym seansie wziął "dział prof. 
na wrdziałe teolog:'cznym Uniw. Jag., ks. Dr Mi­
chałek!,

Echa „TzampHńśkiego" karnawain*.

Państw. Urząd badania Sondków spożywczych 
w Krakowie, stwiardzB, tt wina szampańskie za­
jęte u szeregu kupców krakowsKrch w czasie 
karnawału, sa I iłszowanr i sprzedawane były pod 

fabrywesai copoakand, Mlamoricto wiba naszącć 
na flaszkach etykiety z Rheirs, były kiepskimi pro­
duktami T w c  ewsb^nl % grgubyml duć ttLajni
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przetworów owocowych. Sprawy skierowano do

sądu.

Kraków, 10 marca*
POLSKA AKADEM JA UMIEJĘTNOŚCI Po­

siedzenie Wydziału filozoficznego odoędzie się 
w  poniedziałek dnia 10 b. m. o godz. 5 po poł. 
Porządek dzienny: 1) Czł. J. Kallenbach: Stosu­
nek Mickiewicza do Wężyka; 2) Dr Józef Reiss- 
Pauli Paulivini Traetatus de Musica.

O LEPSZE POŁĄCZENIE KRAK O W A Z T A ­
TRAMI. Polskie Towarzystwo Tai;:zaiski« podjęło 
akcję w kierunku lepszego połączenia Krakowa 
z  Tatrami, Górnym Śląskiem i miejscowo­
ściami kąpielowemi. W  tym celu wspólnie ze Zwią­
zkiem turystycznym, Towarzystwem k-ajoznaw- 
czem, Akad. Związkiem Sportowym i Izbą handlo­
wą, ułożono memorjał do władz kolejowych, do- 
magr jący się ulepszenia połączeń Krakowa z Ta ­
trami i miejscowościami kąpiel o wemi na Podkar­
p a c i.

ZJAZD ZW IĄZKU LUD.-NAR. obradować bę­
dzie dzisiaj, w niedzielę, oa godz. 10 rano na „Ko- 
tłowem” . Po południu o gudz. 4 w Starym Teatrze 
odbędzie się Akademji Poselska z udziałem po­
słów: Konopczyńskiego, Kucharskie® o, Zamorskie­
go i Wierczaka.

NOW A INSTYTUCJA FINANSOW A W  KRA­
KOW IE. Wczoraj odbyło się poświęcenie Banku 
Ziemskiego dla kresów, Spółki akcyjnej, przenie­
sionego z Łańcuta do Krakowa, gdzie mieści się 
przy ul. Andrzeja Potockiego L 3, I I  p. Naczel­
nym dyrektorem tej instytucji jest jej twórca, 
p. Boi. Zardecki, kierownictwo centra1! spoczywa 
W rękach dyr. J. lichtenstedni... prezesem Rady 
nadzorczej jest poseł na Sejm p. August Lizak. 
W  uroczystości poświęcania nowego lokalu wzięli 
udział przedstawiciele władz, sfer finansowych 
i przemysłowych. Między innymi przybyli: b. pre­
mier Witos, posłowie Holefesa, Maślanka, Broda- 
ski, Lizak, wojewoda Kowplikowski, prezes Gl. 
Urz. Ziemskiego Łącki, starosta Bal i Stańkowski, 
wiceprezes Izby skarbowej Gajewski i  &ml. So­
lenne nabożeństwo w kościele sw. Krzyża poprze­
dziło uroczystość poświęcenia, której dokonał ks. 
proboszcz Mikulski, składajac instytucji życzenia 
owocnej pracy dla rozwoju państwa. Następnie 
podejmowała dyrekcja guści śniadaniem, w czasie 
ktorego wygłoszono szereg przemówień.

KRAKO W SKI ODDZIAŁ P. K. O. Dzisiaj 
o godz. 12 w. południe od aędzie »-ę uroczyste po­
święcenie nowego i  machu krakowskiego Oddziału 
P. K. 0. Opis tego imponującego zarówno rozmia­
rami, jak i wytworną architekturą budynku za­
mieściliśmy już w swoim ( zasie. —  No-malna pra­
ca urzędowa rozpoczęła się już w dniu 1 marca 
prowadzona pod kierownictwem dyr. Maciejew­
skiego, siłami bądźto przeniesionemi z centrali 
w  liczbie 20-tu, bądźteż nowo przynętami w liczbie 
125. Dla tjch ostatnich urządzony był specjalny 
kurs przygotowawczy.

OPIEKA NAD UBOGIMI W  PRĄDNIKU 
CZERWONYM. Z inicjatywy Ks. B;skupa Sapiehy 
zawiązał się w Prądniku Czerwonym komitet pa- 
rafjalny, którego zadaniem jest opiekowanie się 
ubogimi Na przewodniczącą powołano p. Konst. 
Bu-zczyńską z Górki Narodowej, na kasjerkę p. 
prof. H. Brzezińską na sekretarkę p. Ant. Sitkó- 
wmę, nauczycielkę. Kilku panów i pań podjęło się 
obowiązku wyszukiwania i odwiedzania ubogich 
w  przydzielonych im rejonach. Nowy komitet po­
stanowił rozciągnąć opiekę nad ubogimi w  Prądni­
ku Czerwonym, w części Prądnika Białego, w Gór­
ce Narodowej i w dzielnicy Warszawskiej, to jest 
na terenie tworzącej się paraf." Prądnickiej- Fdn- 
dusze czerpie komitet ze składek kościelnych z do­
browolnych ofiar i  z daitków członków wspierają­
cych.

SAMOBÓJSTWO W  HOTELU. W  hotelu Po­
lonia przy uL Basztowej odebrał sobie życie 4-ma 
ctrzałami rewolwerowemu perwiem osobnik, przy­
były z Warszawy. Przy zwłokach znaleziono do­
kument na nazwiska Józef Walczewski i N, Mi- 
tldski.

W  POGONI ZA  1-SZYM. Niewątpliwie jedne 
życzenia mają wszyscy pracownicy larownc umy­
słowi jak i fizyczni, uLanowicdr jak najczęstszego 
oglądania 1-go każdego miesiąca- Aspiracje te 
widocznie szczególnie są silne u zecerów, co mogl- 
stwierdzić nasi czytelnicy zachodząc niewątpliwie 
w  głowę dlaczego „Gios Narodu”  z dnia 8 marca 
nosi da*ę 9, zaś z dnia 9-go datę 10-go.

NOW A CENTRALA MIĘDZYMIASTOWA. Ja­
worznickie Komunalne Kopalni# Węgla ukoń­

czyły budowę nowej centrali elektrycznej o sile 
7200KW, która złączona z elektrowniami sąsie- 
dnaemL dyspo<nu'e razem en erg ją 15.000 KW .

Nowa centrala jest przezn iczona przedewszy3t- 
kiem na obsługę Kopalń Jaworznickich, nadto 
zaś będzie sprzedawać prąd do okolic rr-mh miej­
scowości, względnie dla przemysłów, położonych
na sąsiednich terenach.

Eiok*rawi ia ta. posiadająca własną kotłownię
0 łącznej powierzchni ogrzewalnej 2800 m* i pra­
cująca w niezwykle korzystnych warunLach lokal­
nych, wypracowała nader niską taryfę na prąd 
przemysłowy, którego cena wynosi jednę szóstą 
ceny prądu w Krakowie.

W  ten sposób przybywa w Zagłębiu Krakow­
ski em nowy producent tanieg emergjii elektrycznej.

W  ńajbfższjm czasie odbędzie się zbadanie 
elektrowni jaworznickiej przez Ministerstwo Robóf 
Publicznych, celem ustalenia warunków, koncesji, 
poczem rozpocznie się sprzedaż prądi z elektro­
wni, będącej już w pełnym ruchu. (300)

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA KRAKO W ­

SKIEGO w  sprawie subskrypcji na Barak emisyjny 
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 b. m. o godz. 
5 po poł. w Domu Związkowym przy ul. Foto- 
kiego 11. Księża-dziekanr zapraszają na nie du­

chowieństwo paraf:abi«, księży prefektów i prze­
łożonych zakonnych.

ZAGADNIENIA SOCJALNE W  POLSCE I DĄ­
ŻNOŚĆ DO ICH ROZW IĄZANIA. Na powyższy 
temat zagaj! zebranie dyskusyjne Ch. D. w ponie­
działek dnia 10 b. m. poseł Jan Puchałka, członek 
Komisji sejmowej ochrony i  referent ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Początek ze­
brania o g"dz 7 wieczorem Po zagajeniu dysku­
sja Wstęp wolny dla członków Ch. D. i wprowa­
dzonych gości

POWIECZCREK ARTYSTYCZNY, który 
„Związek dziennikarzy polskich”  urządza w nie­
dzielę dmia 9 b. m. w sali restauracji „Udziaowej” , 
odznacza się obfitym programem, którego pod­
stawę stanowią koncertowe produkcie mistrzow­
skiej orkiestry 20 pp. pod batutą kap“lm. Julju- 
sza Szreyera. P. Pietroń odśpiewa kilka aryj, p.
1 eon Dembitzer pizeprowadzi drugą serję do­

świadczeń pod znakiem: „Dziwy pamięci i mne- 
motechniki” , zaś p. Wanda de Sass Sokołowska 
znajdzie pole do poplsn w kilku pieśniach. Uczo­
ny gTafolog, prof. Gralski wygłosi krótką prelek­
cję P- t- „Czarne i jasne charaktery w o;śmie” .

W  NAJRIIŻSZYM  CZASIE ukaże się na ekra­
nie kina „Wandy*1 sześcioaktowy obraz wytwór­
ni paryskiej Ermoljew p. t. „Córka zabójcy” ; jako 
nadprogram zabawna komedja „My -zadzimy świa­
tem —  a nami kobiety” .

KOLLEGIUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
(R jnek gł. A-Bi L 39) Poiniedziałak IG b. m. ks. 
prof. Fel. Hortyńrki: Najnowsza atomistyka; wto­
rek 11 b. m. prof Konserw, muz. Konst. Kniagi- 
nin: II I  wieczór pieśni i romansów (Rimskij- 
Korsakow, Rachmaninow, Rubinstein, przy fortp. 
Otto Gross); czwartek 13 t .  m. prof. Uniw- Dr 
Stan. OLchanowski: O wychowaniu fi»ycznera
(z obrazami świetlnymi); piątek 14 b. m. red 
Ludw. Szczepański: Zdemaskowane medja; sobota 
15 b. m. Dr Adolf Klęsk: Tajemnica początku
życia. Początek o godz. 7 wieczorem.

„ENOCH ARD EN" TENNYSONA. W niedzielę 
9 b. m, odbędzie się w sali Starego Teatru wie­
czór znakomitej artys ki-recytatorki, Kazimiery 
Rychterówny, poświęcony produkcji słynnego poe­
matu Tennysana. „Enoch Arden”  łączy w  sobie 
ffłęboko wzruszającą treść, klasyczny rysun“k 
kompozycji, plastykę opisów i piękno języka. Ry­
szard StraiLs stworzył ilustrację muzyczną, zasto­
sowaną do tych fragm sntów po< matu, które od­
znaczają się walorami plastyki dźwiękowej.. Pro­
dukcje tego poematu przez K. Rychterównę przy 
ilustracji muzycznej, wykonanej przez p. Stoja- 
łowską, spotyka się wszędzie (Warszawa, Lwów, 
Poznań i  in.) z entuzjastyrznem przyjęciem ze 
strony krytyki i publiczności

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

M UZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę dnia 
9 b. e  w kościele św Piotra podczas Mszy św. 
o godz. 12 chór męski „Lutni krakowskiej11 pod 
batutą prof. Fr. Koniora wykona szereg utworów 
religijnych.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z OPERETKI komunikują: Niezrównana „Kró­

lową PrzadmLóca*” grana będzie dziś (niediaela)

owa Przedmieścia”  grana bedrie dziś (niedziela) 
o godz. 4 po południu, w ieczoun ulubiona „Katja 
tancerka” , w  której grają pp.: Czerniawska, Ko­
złowska, Sempoliński, Rewera-Rewski Rawita, 
Opolski i Bojnanowski ’

Repertuar teatru fan. J. Słowackiego.
Niedziela: Po poł. „Gwałtu, co się dzieje” ,’ 

wieczorem „Świerszcz za komin-m1’.
Poniedziałek: „Podatłk majątkowy” .

Repertuar Operetki
Niedziela: Po poł „Królowa Przedmieścia” , 

wieczorem „Katja tancerKa1’.
Poniedziałek: Teatr zamki ięty.

Repertuar „Bagateli” .
Niedziela: Po p°Ł „Prawda w. winie”  (ceny

zniżone), wieczorem „Jabłuszko” .
f  oniedriułek: „10 minut w samochc izie”,

Repe tuai koncertowy

Niedziela 9 b. m.: X Y I Poranek symfoniczny 
»  teatrze im. Słowackiego.

Niedziela 9 b. tn.: Kazimiera Rychterówna, re­
cytatorka, w Starym Teatrze.

Repertuar kinoteatrów.
W ANDA: „Córka zabójcy” .
ZACHĘTA: „Pat. Patachon” ,
PROMIEŃ: „Lord i Cy-kówLa” ,
REDUTA: ,.Romans Króla Pana i Panny

CTdoiWli” .
UCIECHA: „Szaleństwa kobiet” . (2 spirje razem)'.

Echa  r o z r u c h ó w  l i s ł c p a t a w y c ó .
Projiaratorja krako wsfca wysiała wczoraj do 

Warszawy akta, tyczące się śledztwa w sprawie 
wypadków listopadowych, oraz akt oskarżenia, 
obejmujący blisko 100 stron arkuszowych pi^mą 
maszynowego. Ministerstwo praw.edliwości po 
przeglądnięciu materjału zwróci go prokuraturze 
krakows.aej, która doręczy obv> mionem akt oskar­
żenia. Obwinieni mają prawo wnieść sprzęci co 
do osnowy i zarzutów aktu (-skarżenia, który to 
sprzeciw musi być zbadany przez prokuiatorję. Po 
zbadaniu motywow sprzeciwu i  odpowiednich za­
rządzeniach. akt oskarżenia stanie się prawe moc­
nym. . .. ..  ̂-

Akt oskarżenia przeciw por. SkarsK emu, oor. 
Nawal owakiemu, kpt. Obiedzińskierau i maj. Bier- 
nac niemu został jut przez prokuraturę wojskowa 
wygotowany i sranie się w najbliższych dniach 
przedmiotem rozprawy. Oskarżeni sa oni o to, że 
jako dowódcy oddziałów nie zastosowali się do 
przepisów regulaminu wojskowego Również w h. 
miesiącu odbędzie się rozprawa przeciw kpt. Dłu- 
goekiemu i por. Koimanowi.

sterstwo Skarl m nabrało przekonania, że duchow­
nych nie moim. w tym sensie uważać za użytko­
wników. Teraz co się tyczy zaliczek, to zachodzą 
różnicę między dzielnicami. W  b. dzielnicach rosyj­
skiej i pruskiej majątki kościelne są wolne od po­
datku gruntowego, dlatego nie można ich pocią­
gać do płacenia zalmzek. Natomiast w b. dzielnicy 
austrjackiej majątki duch<, mr powinny być po-

tm m m n m m m m F T ?  "rm "W v ! i gag

Wiacfomeści gospodarcze. 
D u ch o w ień stw o  i  p od atek  majątkowy.
Pod koniec posiedzenia sejmu w dniu 6 b. m. 

rozpatrywano nagłość wniosku w sprawie zwolnie­
ni! majątków kościelnych od podarku majątko­
wego.

Poś. Putelr oświadczył, że „Głos Narodu’1 do­
niósł, iż wicemin. Markowski oświadczył po-łom 
Holeksie i  Mata! mwiczowi, iż duchowieństwo jako 
użytkownik majątków kościelnych, będzie zwołriio- 
ne od podatku majątkowego, a sprawa poda*ku 
z dóbr kościelnych jest odroczona do zawarcia 
konkordatu. Wnio kodawca występuje przeciwko 
zwolnieniu duchowieństwa od tego podatku.

Podsekretarz stanu Markowski oświadc za że 
duchowni posiadający wła ny majątek, czy to ru­
chomy czy nieruchomy, będą pociągnięci do po­
datku majątkowego. Co się tyczy dóbr kościelnych 
to Ministerstwo Skarbu również stoi na stanowi­
sku, że 1 z tych majątków musi być zapłacony po­
datek majątkowy. A ie tu chodzi o rzecz inną. Du 
ckawni użytkują te majątki uie z tytułu własności. 
Idzie o to, czy w myśl istniejących przepisów na­
leży ich uważać za użytkowników i z tytułu tego 
pociągnąć ich do zapłacenia odpowiedniej części 
podatku. Pc zasięgnięciu opinji prokuratorii Mini-
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ciągnięte do rych zaliczek, ale trzeba duchownym 
(o  umożliwić, bo z prywatnego majątku nie mogą 

p płacić.
Nagłość wniosku odrzucono, wniosek zaś ode 

słano do Komisji Skarbowej.
—  , . —  -

W PŁYW  PODATKU MAJĄTKOWEGO. Wy­
słani pmw ministerstwo skarbu ąp**cjalni kontro­
lerzy sprawdzają w  różnych. okoMeacb państwa 
warunki, w jakich wpłacane są raty pooatku ma­
jątkowego. W  szeregu powiatów stosunek pro­
centowy wpływu do preliminowanej sumy wy­
miaru pierwszej raty drugiej zaliczki, wyrori 
mniej więcej 60 proc. od rolników, oraz 55 proc. 
od przemysłu i handlu. Zaznaczyć należy, Iż de­
legaci ministerstwa rigdrie nie zauważyli, by spe­
cjalnie pewne katrgorje płatników uchylały, się 
od wpiął zaliczek na podatek majątkowy.

POPYT NA BONY SKARBOWE, Jako doda­
ło! wpływ popierania sanacji skarbu państwa 
i  zrozumienia własnego interesu zanotew id na­
leży wzmożony ostatnio żaku™ 6 proc. bonów 
.skarbowych. Bony te sprzedawane są obecnie 

kursie 1,400.000 mfrp. z* 1 złoty, a płatne 
rjr dniu 19 grudnia b. r. według kursu franka 
szwajcarskiego, który obecnie wynosi 1,620.000 
mkp,. dają nabywcom niezwykle wysokie opro 
oentowonie. bo 21 proc. w  stosunku roeemj to- 
' JAK POLSKA PŁACI PODATKI. Zestawi-da 
ostatnich w p ływ a  podatkowych za pierwszą i dru­
gą dekadę ub. m. stwierdzają, że najwydatniejsze 
wpływy daje okręg skarbowy warwawski, wpły­
wy bowiem z tego okręgu stanów la 0.27 ogółu 
wpływów x podatków i opłat. Następnym z kolei 
Jest okrąg wielkopolski, który daj* 015 ogółu 
wpływów, następnie idą okręgi: łódzki —  0.11, 
lwowski 010 i krdkowekl —  0.10, Okręgi: lu­
belski, kielecki, grudziądzki f białnetocki dają 
Około 0.06, okręgi zaś kresowe: brzeski, łu d i i wi­
leński od o*o po 0.025.
' POCZTA POLSKA N kJDROMZA. Po swalo- 
jyrowajśa taryf pocztowych i telegraficznych 
ponęta polska siała się najdroższą w  Europie 

■i Ameryce. I  tak płaci się za list zwykły we- 
yrnętrzny w  Połece 11.1 gr., we Francji 6, w  An- 
gljł 15, w  Austrji 7, w Niemczech 10, w  Ame­
ryce 10 centimów.   Lia4 zagrani'' znj korztuje
■*ir Poleca 30 gr, we Francji 12 i pół, w Angłji 
25, w  Austrji 22, w Niemczech 80, w Ameryce 25. 

"Gdyby przynajmniej u nas poczta i telegraf stały 
ba rależytym pouomie. Tymczasem niestety tak 
nis jest.

DEFICYT EłZEfZT NIEMIECKIEJ. Wedle 
urzędowych danych dochody rzeszy niemieckiej 
w lut. m roke 1924 wynosiły około 40 milj°nów 
marek złotych, wydatki zaś około 188 miljonów 
marek złotych.

„NADMIAR*1 ZBOŻA W  ROSJI, Podług „Pra­
wdy" i „Izwieetji" sowieckich w republice Tatar­
skiej nad Wołgą przoatało z urodzaju 1923 roku 
tylko po trzy i pół puda zboża na mieszkańca, 
podczas gdy nawet w głodowym roku 1921 Uczo­
no po cztery i pół puda. Ogólny nleóooór wynoe; 
28 i pół miljonów pudów. Nie przeszkadza to 
zresztą sowietom myśleć o eksoorcie zboża.

0 TRAKTAT HANDLOWY ZE SZWECJĄ. 
Dnia 17 b. m. ma się odbyć w Sztokholmie kon­
ferencja w sprawie polsko-szwedzkiego traktatu 
handlowego. Ze strony Polski weźmie w niej u- 
dział p. Węcławioz z ramienia ministerstwa prze­
mysłu i han ilu oraz p. Łoś, reprezentant ; ster- 
stzra spraw ingram oznych.

NOW Y SYSTEM IMlGRAGYJNY DC STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

Nowa tabela, ODtaoow a  przer komisję imi- 
gracyjną Izby reprezentantów, oparta jest w. zasa­
dzie spisu ludności z roku 1890 i uu a lą d iY  tyl­
ko dwuprooanl ową ogarną kwotę dla imigrantów 
bez brania w rachubę krewnych. Według tej ta­
beli liczba Im‘grantów % Polski, dla której dotych­
czas obowiązywała kwota 81.000 (8 proa na zasa­
dzie spisu ludności z roku 1910), została zmniej­
szoną do 31 tysięcy. Podwyżezono natomiast wy­
datnie pozycje na korzyść Niemiec (z 67 600 na 
102.900) i Anglji (c 77.80 na 125.800). Wniosek 
ten (Jołmsonal prz-“w«dv)e ułatwienia dla imigran­
tów w tym kierunku, że odsyłanie z powrotem 
podróżnych, którzy już znajdują się na Ełlh 
Talarki, będzie raeanoiiiwem. Nowy tan system 
'jwotowy wejdzie przypuszczalni w  życie od 1-gc 
lipca, to jest od dnia, w którym upływa ważność 
dotychoówfweg uetawy kwotowej.

IYDZTEN GIEŁDOWY.
Ostatni tydnień gfejdowy zaznaczył srę z po­

czątku *iość mocną zwyżką, której uległy przede- 
wszysukianj papiery przemysłu metalurgicznego, 
z uch z£< najba dziej arbitrażowe, cc w znaczooj 
mierze było wypływem poprawy kursu papierów 
połskkh na giełdzie wiedeńskiej, Ponadto miiufccfe 
terminu spła+y p?erws«ej raty podatku majątko­
wego uwolniło rynek pieniężny z pod piętna gwał­
townego głodu gotówki, co takie podziałiio oży­

wiające 00 rynek a h t A O  Drugim typem w ubie­
głym tygodniu były papiey bankowe, wykazujące 
wielką w tyiu okresie ruchliwość. Przodował ;m 
Sank Związku Soółek za-otokowych bardzo poku- 
pny z uwagi na niesłychanie korzy-cne przswalu- 
towanie (podobno 100 zł. za sztukę).

Waluty nie wykazały w tym czasie żadrego 
ruchu ant w górę ani w dół, wyjąwszy minimalnej 
zwyżki dolara, a to z tej racji, że w Krakowie był 
-owar dolarowy w cenie niższej niż parytetowa 
zwyżka ta dociągnęła 'tura dolara do parytetu. 
Ta kto korory czeskie i austrjackie wykazały pe­
wną mumimalną zresztą zwyzkę, oo zostało wywo­
łane wzmożonym popytem za łymfi walutami z u- 
wagi na bliski" stosunF1 ekonomiczne i nandlowe, 
w jakich stoimy z temi kra janiu Spadł natomiast; 
i to dość znaczcie frank francuski, tak, że cena 
jego uie wiele t tę juz różu od korony czeskiej.

Stopa proeuroowa od pieniędzy pożyczanych na 
t. zw. „kostein =«n‘ wynosi w  dalszym ciągu 4— 6 
procent miesięcznie i to tak od dolarów, jak I od 
marek polskich, oo dowodź., że sfery bankowe 
uważają gtabił zacje maiki za stałą i niewzruszal­
ną. Wprawdzie koniec tygodnia dużo słabej przed­
stawiał się co do kumów akcyj nłt początek, nie­
mniej jednak perwnem jest, że nie zał-osi się na 
dłuższą I większą zniżkę; moffiwa jest tyłka 
zwyżka. n

W »'=*awŁ PAT. Giełda. Cyfry w  tysląedcn. 
W a l u t y :  Doiar> Stan. Zj. 9850— 9300, frank 
złoty 179Ł, frank faauc. 846— 84 Ł, bony ilo+^we 
1850— 1400, pożyczka złota 15000— 15050—15000, 
mfljonówka 700— 825 _815, pożyczka dolar 5575.

C z e k i :  Belg ja 806 300 Holandja 3485 ,
3460, Prag! 270.600—«61 Landy/ 40175—  
40280— 89800, Nowy Jork 9350—9800, Ptayż
350—846 Szwajcarja 1615— 1605*/., Wiedeń  i
Włochy 399— 893

Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy. Berlin 
HoJamdja 215, Nowy Jork 5791/*, Lcrndyn 24.8i, 
Pa yż 21.25, Medjolnn 24.50, Praga, 10.76. Buda­
peszt 0O087, Belgrad 7.24, Bukareszt 802. Sofia 
4.15, Wuszawa — , Wiedeń 00081*/*.

Zurych. PAT. Szwajcarski Bankvereln notował 
dzls nieoficjalnie przekąs na Wajwawę OOOOC4A_ 
0000060, przekaz na Berlin 00123— 00181 z?, jeden 
bil jon.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. W  czasie od 1 
do 7 b. d l spędzono na targowicę miejską 2185 
sztuk, % czego na koasumeję Krakowa zużyto 
2000 sztuk, innych gmin 155 sztuk.

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogr. odp.
poleca: lustra I szyby szlifowane do mebli, lustra w u j  
kach niklowanych i patentowe na deszczułitach, szyby 

i lu r* w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 I. p.
Telefon Nr. 4078. Febr. 4225. 229

SMALEC 
i SŁONINĘ

a m e r y k a ń s k ą  318

tylko pierwszej jakości poleca najtaniej 
„CERBAUA" Ska z ogr. odp.

W KRAKOWIE^ ul. Straszewskiego 5. 
aures teletr. Skandl. telef. 43— 19.

®  © (p ) 

®
©
®
®
©

©
®
®
©

BANK DYSKONTOWY T. A. we Lwowie
ODDZIAŁ w KRAKOWIE
—  rozpoczął m t swata działalność =====

w nowym lokalu bankowym
S f f i i  przy ul. Sw. ANNY L 3. lel 45~41
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O d  Miedz ell da . 9 marca b . r. W |A 1CÓRKA ZABÓJCY
1 N J 0

dramat we aktach. —  W g łó w n e j ro li Seweryn Mara i N
K O M E T  JA:

M Y  R Z Ą D Z I M Y  Ś W I A T I N  I PCO&I1TY N A M I
Rewia n a jn .o  u  fi li n ić l  w  Paryżu.

D

A  |
W y k w in t n e  u b r a n ia

V/ykwlnlne kost|«^Tj  
I płaszcza damsfcie

W e ^ łu ]  a a j e o u i ł j a  n g r a i k i .  nw do ll

k r a m ó w !
ulica Podwale 5,
Telefon 33 --46  i 52S.

315



Wr. 58 „GLOS WAJfOTHF. m r t f

Nowe wydawnictwa.
„WIADOMOŚCI L ITE R AC K IE " nr. 10. Podzi­

wiamy cierpliwość i wytrwałość K. Irzykowskie­
go w parowaniu papierowych cio6ów, jakimi weń 
godzą młodzieńcy futuryzujący w „Awangar­
dzie" —  -ulotnej szmatce, rozezczekanej na pra­
wo i na lewo. Irzykowski „uciera nosa“  tym 
krzykaczom. —■ Czy to warto? Wszak oni na ta­
kim Irzykowskim żerują; oni tylko tego pragną, 
aby o nich pisać, pisać jak najwięcej... Czytelnik 
ma jednak przyjemność przeczytania bystrego
i dowcipnego artykułu Irzykowskiego.  A le! na
jeden zarzut zgadzamy się z „lewicą literacką": 
Irzykowski zapowiada swe nowe książki, lecz ich 
nie wydaje. Usprawiedliwia się tern, te  w  ,Jgni- 
sie“  szereg jego książek odrzucono, że zres/tą 
można obiecać, a nie dotrzymać", że „w  samej 

obietnicy może leżeć pewna wartość" —  no tak! 
wolne żarty... ale chcielibyśmy wreszcie ujrzeć

na półkach księgarskich „W alkę o treść", „Dzie­
siątą muzę" i ln. obiecane dzieła jednego z naj­
bardziej trzeźwych umysłów krytycznych w Pol­
sce... ■! . I':*! i* ;

W  roku 1923 w Wiedniu ukazała się aatolo- 
gja poetów pilskich w  przekładzie niemieckim 
Lorenza Scherfaga („Modeme polnische Lyf>ck“ ). 
Wydawnictwo obejmuje utwory „świetnych 
i mniej świetnych poetów, od Asnyka i  Konop­
nickiej   aż do najmłodszych". Jest tam W y­
spiański. Kasprowicz, Staff, Orkan, Miriam, Tet­
majer, Komornicka, Dębicki, Słoński, Or-Ot, Le­
choń, Słonimski, Tuwim, Zegadłowicz, Leśmian 
i Wittlin. „Przekłady Są naprawdę pierwszorzęd­
ne —  mówi recenzent, J. Wittlin. —  „Wprost 
wspaniale oddał p. Scherlag w języku niemie­
ckim takie utwory, jak „Dzwony" Staffa, wyjąt­
ki z „Księgi ubogich" i „Salome" Kasprowicza, 
lirykę Wyspiańskiego. Lechonia „Pieśń o Mac- 
kensenie", Tuwima „Dwa wiatry" i „Sokratesa

\
tańczącego". W iele utworów wypadło znacznie 
lepiej w przekładzie, niż yr oryginale... Jest to 
dzido monumentalne". : 1 \ ■*

W  3-eim numerze zapowiedziały „Wiadomości
literackie" dwie nowe rubryki: „Przegląd prasy" 
i „Varia" —  mamy już nur, 10 —  a zapowiedź.* 
zapowiedzią.* I> !• t

„AK AD E M IK ", pismo młodzieży akademickiej 
(wychodzący w Poznaniu), w  lutowym numerze 
omawia sprawy akademickie, głównie wybory do 
władz studenckich. Obok tego w  całym szeregu 
artykułów ideowych omawia niektóre podstawo­
we zagadnienia życia polskiego, jak parlamenta­
ryzm, przysposobienie do wojska-, przyjaźń polsko- 
czeską, wreszcie „Haekeryzm" —  objaw zaży- 
dzenia socjalizmu. Ideą przewodnią jest wczucie 
się potrzeby i pragnienia narodu i wysnucie z nkłi 
wskazań na przyszłość. „Akademik" posiada ob­
szerny dział informacji z życia młodzieży w  kraju 
i  zagranicą. *

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*

i

Zwykło .
Nekrologi . . . . . .  20 .

Nadesłane . . . . . .  25 .

za 1 wiersz milimetrowy
Układ tabelaryczny : 1 % drożej 
zamiejecewe . . .  33 % .

1 z (b .  -  1 ,000.006 Wp.

Po kronlca . . . . . .  30 gr.
Na 1 stronie . . . .  .4 0  , 
Drobne od słowa . . . 7 „

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenia cgłoszefi administracja nia odpowiada-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
03= . . . . : g<S)e  „ s a ts is e  ^
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-ni oraz wszelkie
roboty kuśnierskie z własnych I dostar­
czonych futer w y k o n y w a  

gustownie i starannie
JULIAN W A J D A

(były długoletni kierownik firmy A. JaCh.mskl)

|| w Krakowie, ul. św. Jana 3. |j
(J oficyny parter. 303 [J

— TKTOUS!— — - '-a -a n a ta ia i-— ^ - m w r

Obrazy - Antyki - Dywany
Kupuje, sprzedaje I przyjmuje w komis

Salon Sztuki =  KRAKÓW =
Szpitalna 40. tal. 2488.

Wyroby skórkowe. Luotra. Karty 
do gry. Szachy, 

szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia Ślubna i wszelkie druki. 

Skład papierń 1 galauiteryl 1381

M i c h a ł  Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

F IR MA

J u ija n  K u r k ie w ic z
Kraków, Mały Rynek 47

poleca po senaoh zniżenyeh w wielkim 
wyborze reprodukcja obrazów religijnych 
w ramach I bez, staejB drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy motelowe 
od 8 om. do 80 om., krzyża i kriyźykl 
z drzewa do powieszenie i niklowo do 
postawienia, dla kościołów figury Świętych 
z drzewa I z masy, jak: Złożenie do Grobu, 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyża, feretrony, 
obrazy rocznie malowane, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrszy i t. p. Dla Przew. 

Księży koloratki I lapikł.

JizT: g 5 5 5 g £5SEa9 f f i

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  KRAWIECKI
===== C Y W IL N Y  I  W O J S K O W Y  —  

A N T O N I E G O  M A L A R Z A
zawiadamia, że z dniem 15 lutego 1924 r, po zli­

kwidowania Spółki,

L  59, 1! U d u
wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące 
z materjalów własnych jakoteż powierzonych za 

gotówkę, jakotez N A  R A T Y .
Dla P. T. urzędników, oficerów i podoficerów za­

wodowych specjane ulgi. 308

Nawozy sztuczne
na długotermlnewy kredyt z natychmiastowy wysyłkę:

SOL POTASOW A a zawtrtoiol 20—35 % tlenku potasu

SIARCZAN  ANOMII o zawartości 2 0 %  azotu wolny 
•d domieszki rodanu I cjanu : 

dostarcza ...................
POLSKIE TOWARZ Y ST WO HANDLOWE
KRAKÓW, Sławkowska 1. telefon 2078. 286

KSIRGI HANDLOWE
Registratory, kałamarze ozdobne I biurowa oraz 

wszelkie przybory kancelaryjna i szkolne 
 po leca  sk ład  p ap ie ru  1 ga lan tery l ——

M ic h a ł S ło m ia n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

j e  fltwEstaa roś w w i m a s a  J w m M H B a w a

i NAJLEPSZE NASIONA i
D gi spodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwa­

rancją czystości i sity kiełkowania.

i Drzewka owocowe i ozdobne
r-l krzewv, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie 
^ artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa l rol- 
j5 nictwa. — Towar do orowy. — Cennik wysyłam 

opłatnie. 301

i E.FREEGE, Kraków
\  BBW BinatałHMw WM»maa«s«wMWMM

Specjalna Szlifiernia
Brzytew oraz warsztat

reperacji prymusów, ma­
szynek do mięśa różnych 
systemów i skład towarów 
stalowych. MYSZKOWSKI 
Kraków, Dietlowska 46.

810

WINHJSaSM  przepra­
szani pp. ZdziBiawa 

i Stanisława Leów, pierw­
szego za nieodpowiednie 
zachowanie wobec Niego, 
na redacie Akademji Sztuk 
p ęknych w salach Stare­
go Teatru w Krakowie 
w dnia * 2 na 8 marca 
192i r. drogiego za obraź- 
llwe słowa żwrócone tam­
że pod Jego i Jego Rodzi­
ny adresem, Słowa te co­
fam, Jako wypowiedziane 
w stanie nchylającym od­
powiedzialność, w lakim 
znajdowałam etę podozos 
całego zajścia. STEFAN 
BUKOWSKI. 318

NAMANDOUNIE
:: lub GITARZE ::
wyucza grać z nut 0r kilka mie­
siącach J. CIEOrlANJWSKl 
Kraków, ul. Felicjanek 21.

E T

&

PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE
Inż. T. LESZCZYŃSKI
K R A K Ó W ,  u l .  G r o d z k a  L .  6 5 .

Pełeoa wszelkie materj*afy techniczne i elektrotechniczne. 
Wykonuje wszelkie Instalacje elektryczne. i82

u
Jeśli Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata litarpiczne

w swoich Kościołach 
mmm nitah się uda tylko do firmy m—

F. Kopaczyński i S-
= = = = =  Kraków, ul. Bracka 2 . = = = 1= =

(Pracownia dii gziolil koiticlncj)
Pos iadam y na sk ład z ie :  MJ.-łSLIANCJEsrebrne i metais- 
w». • Kielichy. *  Szaty liturgiczna. *  Adanuazkl. -  Feretrony, 

tat Projłtzny Żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład, ta

T O M A S Z  BORECKI, Handel towarów żelaznych Kraków, Rynek Główity.



v .t i • m . wgtxw5 itaitoott ■Ni. 58.

1" ‘ r r e f  ^ledz’e Pocztowe’ holen- 
I I O p U o L  derskie do marynowania 
i wędzone, piklingi, łosoś wędzony i ma­
rynowany, sardynki, kilki, flondry kippe- 

rsdy I szproty w oliwie.
Sery krajowe i zagraniczne

poleca

/ .

Wojciech Olszowski
k^HKOW, Maty Rynek.

V atna BA A  D A T V  Ważne 
d i?  Bań R H  K i e r f '  d f f P M

314PŁASZCZE 
I tCOiTJUMY d a m s k ie
według najnowszych modeli
= = = = = =  polec s na raty = = = = =

I. JA3?0*S5KI, KRAKÓW
ul. Krakowska L. d, oficyny I. piętro.

LIN IA B IAŁEJ GW IAZDY

W KRAKOWIE
ul. RADZIWIUOWSKA 8

SPR ZE D AJE  K A R T Y  OKRĘTOWE 
i udziela wszelkich i n f o r m a c j i  

aolyczącyth podróży do 312

N A  N A JW IĘ K S Z Y C H  I N 4 J S S V 3 S S Y ( H  
L U K S U S O W O  U R Z Ą D Z O N Y C H

OKR1TACH ŚW IATA JAK:

„MAJE5T1C" 5 4 ,0 0 0  łon  
„ O L IM P IC "  4 6 .000  „
„KOM ERIC" 3 3 .0 0 0  „

JED YNI ZRODŁO N A B Y C IA  > «

KOŁDER M
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka ■ »

CENY U N O RM O W AN E PODŁUG ZŁOTEGO 1 ii!
1 Nie przepłacajcie kupujcie tylko w pierwszym źródle!
Już prawie, wszyscy Czytelnicy ,.Głosu Narodu" przekonali się, czy to będąc, osobiście 
w naszym składzie, czy po otrzymaniu zamówionych u nas towarów poczta, że 
, W AR S? iW SKA " l l t A  MANUFAKTUROWA '  jest , a tarszym źródłan zakupu towarów 
bł?watnych, oczem zresztą świadczą tysiące listów, przybywających do nas niemal ze 
wszystkich stron Rzeczypospolitej o i Klientów naszych, którzy składają się ze 
wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy.

adwokaci, lekarze, konsumv, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p. 
Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kliiente.n, o czem świadczą częste

zamówienia.
D lrre go  posiadamy najlepszy i Najtańszy to w a r? Odpowiedź bardzo prosta, stale mamy 
wielkie zapasy towarów nf składzie, Kjpuiem y Mzpośrtar.ir z fabryk większo partje 

i dewiza nasza jest: duży obrót, mały zysk I
Chcąc dać nadal możność naszym Klijentom zamówienia towarów na nadchodzący 
sezon wmsenny, zawarliśmy umowy z pierwszorzędnymi fabrykantami, na sprzedaż 
ich towarów podług cennika unormowanego w złotych przeliczone na marki polskie. 

D Z I A Ł  U B R A N I O W Y !
Nr. 1. Materjat CARO na ubrauie męskie 
luu kostjum damski bardzo trwały,"czy­
sto wełniany,podwójnej szerokości [140 
cm.] w krateczkę, we wszystkich kolo­
rach, jak to : popielaty, zielony, szary, 
melanż, wiśniowy, brązowy, kowerkoto- 
wy, o wyrobie jedwabno miękkim. Cena 
za metr 7,800.000 Mk. [Na ubranie po­

trzeba 3 metry, n° kostium 31/2].

Nr 2. M ilsrjał, ,E L E -/ 1*1“ spe­
cjalnie na wiosnę, podwójnej 
szeroKości, wyrób „rajos.y i za­
graniczny bardzo elegancki, mię­
kł czysto wełniany, ładne dese­
nie kolory. szary, popielaty, 
zielony, i brązowy. Cena za metr 

15,200.000 mk,

Nr. 4. Bostony na czarne i granatowe 
ubrania męskie pierwsz. fabryk SZTAJ- 

GARNY i kamgarnowe 
gat „A “  cena za metr 12,500 OTO M- 
»* n  »  »  18,500 n90 „  
» » » »> 2 1,600.000 ,, 
« » ii ji 31, 00.000 ,,
.  , 3  „ „ ,, 39,500.000 „ 
„ „F“ „ „ „ 45,000.000 „

Nr. C gat. A. Knpor na spodnie 
gładkie j krateczki we (yszys- 
tkieb l olorach Mk. 7,850.000, 
g-il B. kupon nb spodnie spe 
cjalnie do nbrań wizytowym, i 
balowych czarne tło w paski 
lub cienkie paseczki białe Mk. 
22,500.000, gat. C. kupony z te­
goż materiału pierwszorzędnych 
faDryk wyższego gatunku po 
Mk. 27,600.000 gat D. kupon 
na spodnie przedwojenny 1 am- 

garn po 41,000 000 Mk.

Nr. 6. Ne letnie aaruitury polecamy 
bielskie kam garny jasne w desenie, pa- 
seczki lnb -ładkie po Mk. 24,000.000 

i 29,500.000 metr.

N-. 3. Materiał najwyższego 
gatunku M ODERN [również 
bardzo odpowiedni na dam­
skie kostjumy] angielskie de­
senie nakrapiane, nadające 
się na szykowny garnihn, 
damski kostium letnie pła­
szcze we wszystkich kolorach. 
Cena za metr Mk. 22,500.000.

Nr. 7. Do każdego odcinka 
ubraniowego dodajemy na 
żądanie KP. Klijentów pełny 
komplet podszewki pod m°- 
narhę. kamizelkę i spodnie 
do rękawów i kieszeni w 
dwuch gatunkach gat A. 
18,600.000 gat. B. 24,6001000 

Mkp.

D Z I A Ł  M A T E R I A Ł Ó W  D A M S K I C H '

Nr. 8. SZEWIOTY damskie najlej zego wyrobu, naj­
lepszych fabryk, zastępujące w zupełności angiel­
skie mat.erjały podwójnej szerokości na suknie 
i kostjumy letnie we wszystkich kolorach po 

4,900.000 mtr.

Nr. 9. MATERIAŁ „KAP“ Nr. 100 
wyższego gatnnku wełny we 
wszystkich kolor. Cena za metr 
18,500.000 Mater. ten zalecamy na 
eleganc. suknie teatral wizyt i tp.

Nr 10 Materjał ga-
bardin najnowszy, 
najmodniejszy wy 
rób francuski, czy­
sta kamgamowa 
wełna, wyrób w 
cienkie prążki, ko­
lor nadz. czyste i 
efektów nadające 
się na suknie i ko­
stjumy cena za 
metr25,900.000 M.

Nr. 11. Trytotint jedwabna we wszystkich kolorach wyrób francuski we worku 
180 cm. szerokości kupon na całą suknię Mk. 18,500.000.

Nr. 18. Materjał „SATYNA-SUKN0“ najmodniejszy n ate^jat na płaszcze wiosenne dla 
Sz. Pań we wszystkich modnycn. kolorach również i czarnym, wyrób miękki cena 

za metr 24,500.000 i 30,000.000 [na płaszcz potrzeba Ł metry].

D Z I A Ł  P Ł Ó C L E I I .
17 metrów Widz-wsHej fabryki 80 cm. sz irok. po 41,000.000 46,000.000

po 1.700000 . 1.900000 

bardzo trwale w  praniu po T,90J0J0

PŁÓTNA w sztuczkach
i 49,000.000.

M A D EPO LA M Y  na metry po 2.0000 !0 i 2.350000 mk.
PŁÓ CIENKA białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. 

mk. za metr.
P R ZEŚC IER A D ŁA  gotowe 2 m etrow e  najlepszego gal linku 

i 8.500000 n 1 za sztukę.
RĘ"j'N>tf| po 2.50000’' i 3.500000 mk. za -ztukę.
PŁÓTNO czerwone ,TYK“ na wsypy nie przepuszczające pierzy po 2.300000 ? 2.550000 mk za metr. 
DYMKA żyrardowska na kalesony (Ź metry ua parę) po 2:400000 i 2.800000 mk.
ZEF IR Y  angielskie na koszule dzienne w śliczne desenie po 2.400.0 >, 2800000 i 3.0000C1 ml. aa metr, 

D Z I A Ł  B I E L I Z N 3 A N T  wyrfl własny.
Bielizna nasza wyróżnia się efe *towńym wykończeniem i uszyta z dobrych materjałów. Przy zamówieniach 

na koszule męskie prosimy p o d a ć  Nr. kołnierzyka.
KO SZULE ZEF IRO W E męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe w najmodniejsze de­

senie i  zagranicznego zefiru po 14.500:)00 i 17 00 000.
K J S Z U L E  NOCNE z dobrego madepoiamu Widzewskiej fabryki po 8.500000 mk.
KALES0.1Y męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po 6.5D0003 i 7.500000 mk.

Na prowincję wysyłamy d o  tych samych cenach tylko z doliczeniem z przesyłką pocztowych wydat­
ków. (paczka do 5 kilo 2.500900) opatelwanio tazjiłatna.

BEZ W S Z S I K I E S O  R Y Z Y K A 3 !
Kupujący z prowincii absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy z powro­

tem i zamieniamy na inny luh zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy i dresować

fa 3 r y c z n ? g o  „WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA"
W ARSZAW A, ul. Jasna 18-20. w

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy up-zejmie o odwiedzej i< naszego składu i osob.ste przekonanie
się co rio gatunku towarów i cen.

Wszyscy nasi klijenci są zadowoleni, gdyż przykład0my wszelkich starań ku temu, wobec czego prosimy
zwracać się do naszej firmy z pełnym zaufaniem.

■ i - — ii Kooperatywom I Kotkom rolniczym dogodne warunki. —

poleca Skład papieru I galanteriiPapiery listowe —  pocztówki 
artystyczne —  albumy — ramki iW M IC ilf l- g  3 l O

SCO

portfele — karty do ary it.p.
iany

Kraków, uh Sławkowska L. 24r = =

Świeć, ogrzewaj, gotuj gazem
gdyż niet]-lko że potaniał, ale i urządzenia tegoż wykonuje M T  NA S P Ł A T Y  .    K o sz to ry sy  b e zo ła in ie .

iSYydawea: a  „Glos Narodu* spółka Wydawiuci* s ograo. odpowiedz. K. Bo l eksa .  —• Redaktor uaczemy i odpow. Jaz Mat yas i k .  
Pzukaroia „Głosu \araduM m Krakowie rod zairedeio Romana Feiia.


